Zawadzka 1. — Admini- 
skowska 11. — Telefo. 
Pi 38-28, 228 i 229, 
lego zastępca oraz 
Wydawnictwa przyjmują 
SAKE po południu. 


a p 
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Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 

Za wyraz; drobne 15 groszy; pú- 
szuktwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł., dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej, 


i Ww Łodzi 3 zt. 20 zr. 
ALI i % zagranicą 9.50, 

senie do domu 40 gr. 
pdeslane bez oznaczenia 
Uważane są za bezpłat- 
| KUW zarówno użytych jak 

ych ja 

IL BEBO redakcja nie zwraca. 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 
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s£gon studenta Wasiliusa | pqyilanie Marszałka Piłsudskiego W Wilnie. 


0 : : 
, po bestialskich torturach ? Entuzjastyczne okrzyki na dworcu. 


gia 
0moŚć o wykryciu wszystkich sprawców zamachu | Wilno, 15.5. (Od wł. kor.) nacki. Marszałek Piłsudski wy-! _ entuzjastyczne okrzyki, 
gd É s ; i (Wczoraj o godz. 7 +wieczorem|szedł z wagonu czerstwy i u-|Marszałek Piłsudski wprost z 
okazała SIę nieprawdziwą. |marszałek Piłsudski przybył |śmiechnięty w tradycyjnej ma-|dworca udał się do pałacu re= 
odbywają się ustawicznie | na dworzec wileński, ciejówce i w szarym płaszczu, prezentacyjnego gdzie zamiesz= 
we wszystkich stowarzyszeniach | Marszałka powitali wojewoda | Na widok marszałka publiczność | kał. 
|í organizacjach. |Raczkiewicz i generał Dąb-Bier poczęła wznosić l 


w. 


15, 5. (Od wł. kor.). |tortur stosowanych przez litew- | 
$ iega sensacyjna |ską 
AR | policję polityczną, 
aay 00 zgonie | 
i p psiliusa aresztowane 
jg 10 po zamachu na 
tldemarasa 


„dzi ÓW edn 


„ód, = 
jg d MIC 
E WISE ' 
Drugą sensacją Kowna jest 
ucieczka byłego posła 
dumy rosyjskiej, krewnego Wa- 
"o ych wersyj Wa- siliusa, 
ge" , 
f bói Pogłoski o wykryciu wszyst- 
E< 440 _ : z 4 4 : 
>, Me e istwo kich uczestników zamachu nie 


|W przededniu zawarcia traktatu handlowego 


między Polsha 4 Stanami Zjednoczoneni. 


Waszyngton, 15. 5. W Wa-|go. Istnieje nadzieja, że rokowa: 
szyngtonie od kilku dni toczą się |nia będą w najbliższym czasie 


| 


Łodzian zwyciężył kolarskiego 
mistrza Polski. 


tlen: ; ama 

aia żył, druga na- |odpowiadają prawdzie. Śledztwo 

ws Podaje że Wasi- |nie posunęło się ani o krok na- 
utek bestjalskich przód. Rewizje 


rokowania o traktat handlowy 
polsko - amerykański. Projekt 
traktatu jest 


pomyślnie zakończone, 


Warto zaznaczyć, że.saldo 


lujemne naszego obrotu ze Sta- 


nami Zjednoczonemi . wynosiło 
za ubiegły rok 


447 miljonów złotych. 


niezwykle obszerny 
i obejmuje wszystkie dziedziny 
życia handlowego i konsularne 


p. s U 


armji francuskiei przed pomni- 
tem Dziewicy Orieańskiel. 


Katastrofa kopalniana w Saksonii. 
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W Kaliszu odbyły się zawo- |dnia. tego Koszutskim, — czas 
dy kolarskie z udziałem olimpij- |ostatnich 200 mtr: 13,2 sek, 
czyków Koszutskiego i Zyberta| Bieg klubowy wygrywa No- 
oraz innych zawodników z Łodzi |wak. — Bieg międzyklubowy 10 
| Częstochowy. |klm, wygrał Einbrot przed Zy- 

Bieg główny przynosi niespo- | bertem, — Fotografja przedsta- 
dziewane zwycięstwo  Zyberta |wia, finał biegu głównego w któ 
o gumę nad niedysponowanym |rym niespodziewanie mistrz Ko- 

taf zy eż |szutski uległ o gumę Zybertowi. 
śm mó mię yt 


1-szy mecz Berlina z Paryżęm po wojnie świał. 


+ 


s 


u zysteęgo obchodu 500-letniego jubileuszu zdobycia 
| Owództwem Jeanny d'Arc, poczty: chorągwiane 
£uskich złożyty hołd przed pomnikiem Dziewicy 
(w) 
| W kopalni „Dora Helene" zawalił się żelazny most I cały po- 
ciąg runął w przepaść, Na szczęście zginął tylko jeden człowiek. 
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| Trup ziemianina w wannie. 
mo | 


Samobójstwo w hotelu Europejskim 
w Warszawie. 


„B patrz str. 2-ga. 
LB | 6 Wielka loterja 
na zakup okrętu 


ECHO 
j 39 handlowego. 
A 


| |Kupon Nr.17 


| Łódź, dnia 15. 5. 1929 r. 


W Berlinie odbył się plerwszy|Na ilustracji: strzał nad bramką 
mecz między stolicą Francji, a |Paryża (h). 

stolicą Niemiec po wojnie świa“ —X— 

towej. Berlin zwyciężył w sto- 
sunku 5:0, Widzów było 80.000. 


(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 


' jAoleinych dają prawo na otrzymanie jednego 
oteryjnego w czasie od 27 maja do 3/ VL 


a 


Otwarcie wystawy w Sewilli. 


Warszawa, 15. 5. (Od wł. k.) | 
W hotelu „Europejskim* po-| 
pełnił wczoraj samobójstwo 
ziemianin z pod Łucka 
49-letni Kaz. Dziewanowski, 
Dziewanowski przybył do War 
szawy w poniedziałek 1 zażą- 
dał w hotelu pokoju z łazienką, 
Dano mu apartament złożo- 
ny z sypialni, salonu I łazienki, 
na trzeciem piętrze. Wczoraj 


jtelowa 


Jod samego rana nie wychodził 
iz pokoju. Na pytania slużby 


Zatonięcie okrętu w porcie nowojorskim. 


- —— me ze PZK a r — m 


Dziewanowski $ 

nie odpowiadał. 
Po otwarciu drzwi służba ho-; 
znalazła go martwego 
w wannie. Lekarz pogotowia 
stwierdził otrucie 

nieznaną trucizną. 
Samobójca pozostawił listy do 
policji i rodziców. Przed mię- 
siącem Dziewanowski  usiło- 
wał po raz pierwszy pozbawić 
się życia wystrzałem z rewol- 
Wweru. 


Hiszpański parowiec oceaniczny „Christobal Colon“, wiozący 1000 pasażerów na po- 


LD > z i 8 : "BF p 
k ylo się z niezwykłą pompą otwarcie wystawy ibero- amerykańskiej, która ma 
“ność Hiszpanji z łacińską Południową Ameryką. Na estradzie; król Alfons z 
w my" ka — Sw = 


wej: 
EA żoną i dziećmi, = 7 „R 


kładzie, najechał w porcie nowojorskim na parowiec towarowy 
który wkrótce zatonął. Polewej: „Christobal Colon“ z uskodzonym dziobem, po pra 
iver Orontes“ zanurzający się w wodę, na pół minuty 


z 


tonięciem. 


„River Orontes", 


przed całkowitem za- 


Str, 2 


a a «w dwu 


Skutki 


Z Częstochowy donoszą: 
Wczoraj o godz. 2-ej po poł. 
podczas szalejącej burzy we 
wsi Przystajń uderzył piorun w 
grodę Milczarka Walent 

czem spalił się 
dom mieszkalny, 
Sie Z gu 


na strychu 


"x aj 


CKO, 


składający 
raz znajdujące 
tyto i mąka. Będące wó 
w domu dzieci Mi! 


letnia Li 7 


SIE 


icyna I 4-1 tni B 
zostały kontuzjowane. 
, ud asf 


zieleniu natych 
y ki 


pozostawioni 
nych na miejscu. Straty 


uoszą około 4,700 zł. 


po- 
wy 


12-ej i pół 
KI óli MU ski 
w Zk odz: c 
sku tk em 
tod Ha. w i 


„mot r 


pozar 


Jözeta, 


wt fasność Goli 
a. z Kłobucka oraz 38 

słomy 1 około 8 
niemłóconego żyta 
miósł się na oł 
$Spódarza, która spalił la 
się wraz z łubinem. Straty wy 
noszą 


> rów 
centnarów 
Ogień prze Jorg te 


KOZ Ki 


około 18 tys. zł. 


Hallo — w parku popełniono zbrodnie! 


| 
MUZIO- 


zabi? piorun. 


burzy. 
INastępnie ogień 
ia zagtodę Ki 
remi 


Cik a Piotra, 
Í Si 
|Krową, dom mieszkalny z wszy 
znajdującemi się w we- 
trz rzeczami, 25 mtr. ży 
piwnica i 40 centnarów 
li. Straty narazie nie u- 
Dalej ogień strawił ca 
rodę Kapłona Szczepana, 
5,000 zł. Ogółem į 
około 36.200 zł. 


Kermi 


VT 


SK 
ta 


i 
raz 
-Í 


ynoszą 


i Dwa śmierlelne strzały przez otwarie okm. 


we 
Kraków, 15, 5. (Od wł, kor.). | 


|Niewykryty sprawca zastrzelił | 
we wsi Lubnie koło Chabówki | 
Szymona Pawlika, Zabójstwa 
dokonał ze strzelby przez 
otwarte okno 
w chwili gdy Pawlik 
| był we śnie, 
W kilka minut później zapew | 
Ine ten sam złoczyńca zabił rów- 1 


| Wizyta tajemniczego zbrodniarza 
przeniósł się | 
któ- | 
iliła się obora wraz z| 


WSI, 
nież przez okno 
innego wieśniaka 
Jana Sobczaka, 
|Sobczaka w plecy 
| kładąc go trupem 
|na mie jscu, 


|ciszka. Policja energicznie. po- 
|szukuje zbrodniarza, 


e JĄ m 


pogrążony |na została żona Sobczaka Fran- |Szawą kontrakt 


Nowa pożyczka zagranicz f 7 


dla Warszawy 


w wysokości około 10 miljonów do 
|rykańskich finansistów PP 


Z Warszawy donoszą: 


Do Warszawy przybył wczo- | 
Kula ugodziła raj przedstawiciel amerykańskie 


|go konsorcjum finansowego Sto- 
ine, Webster and Blodget, które 


Jednocześnie ranio- |w zeszłym roku zawarło z War- 


ożyczkowy 
na 10 miljonów 
dolarów, 


Wizyta przedstawiciela ame- | 


Przed nowym procesem Szczecińskiego. 


a Zabójca Michała Króla 


> stanie przed sądem 28 maja. 


15 maja. Na ostatnie 
»odarcze m 
W Łodzi 
ostatecznie tèrmini 
rozprawy głównej przeciwko 
Romanowi Szczęcińskiemu 
zabójcy Michała Króla, 


Łódź, 

siedzeniu gosi 
lu Okręgo! 
MACZONO 


Sq- 


WEgo 


Mężczyzna z pokaleczoną głową. 


Łódź, 15 ma 
komenda policji w Kaliszu za- 
alarmowana została wiadomoś- 
cą o znalezieniu w parku miej- 
Skit 
zwłok zamordowanego męż- 

czyZzny. 

Niezwłocznie na miejsce Wy- 
lechal komendant policji z kilku 
wywiadowcami, Wieść o za 
stwie okązała się jednak 


f 
101 


TLIC- 


prawdziwą, bowiem znaleziony | 


mężczyzna z pokaleczoną gło- 
wą okazał się samobójcą. 


ja. Ubiegłej nocy | 


Był to kaliszanin 24-letni 
Ilesław Jeske, zamieszkały 

ullcv Ogrody 89. Jeske w 
lach samobójczych napil się e- 
sęncji octowej. Gdy trucizna za 
dz mać, 
zął tłuc głową o kamienie, 
kalecząc się w ten sposób okro- 
pnie. Dozorca parku widząc mę 
'Zczyznę ż okrwawioną głową, 
leżącego w alel, zaalarmował 
policję g morderstwie. Jeskcyo 
|przewiezłongo w stamie 
dzieinym do szpitala, 


Bo- 
przy 


vc 


zęła 


C 


Moe 
pu 


Zuwałe włamanie do nen Porzowoga 


Chłopiec narzędziem kasiarzy.' 


Łódź, 15. 5, Ubiegłej nocy nie 
wykryci dotąd sprawcy-dokonali 
zuchwałego włamania da lokalu 
Urzędu Pocztowego w Rozpszy, 
pod Piotrkowem. Mianowicie 
przeciąwszy kraty okienne wpu- 


|pozostawionych śladów, usiło: | 
| wał dobrać się 

do kasy ogniotrwałej, 
w której zdążył zaledwie wy- 
wiercić świdrem otwór w pan-| 


|cerzu kasy, w której znajdowa- 


wy 


desperat z bólu | 


bēzīa= | 


lktóry padl z jego ręki w swem 
własnem mieszkaniu. 

Sprawą przeciwko temu nic- 
przeciętnemu zbrodniarzowi, 
który posiada na sumieniu, 
prócz mordu 
| sobię Króla, 
kie — odbędzie się 

w dniu 28 maja b. r. 
na sali ur. 56. 

Dnia teg 
skim zasiądzie następujący kom 
|plet: sędzia okręgowy Korwi- 
|Korotkiewicz — jako przewod- 
niczący oraz sędziowie okręto- 
wi 
| ko asesorowie. 

Jako przedstawiciel oskarże- 
|nia publicznego wystąpi podpro 
|kurator Rudolf Kawczak, 

Na wieść » terminie rozpra- 
wy zabójca Króla, Szczeclńsk:, 
któremm doręczono juź akt os- 
karżenią ws więzieniu przy ul 

Targowej — wpadł 

w dziwny nastrój. 

Zatwardziały ten zbir, herszi 
|świetnię zorganizowanej bandy | 
|który dotąd przyw ykł wszyst- 
ko zdobywać siłą, terorem, dzi 

zmiękł jak wosk, 

Groźby, 
(o lerszta bandy — 
miejsca prośbom, których co- 


| 6 proc. podwyżki 


0- | 
dokonanego na 0-/z 
53 napady bandyc-| 


o za stołem sędziow- | 


Kozłowski i Kopaczewski ja | 


które cechowały te- | 
ustąpiły | 


|r az W 
ZOTCÓW. GRA adresem 
naczelnika więzienia, 


asumpt dało zbrodniarzowi wy 
naczenie terminu jego rozpra= 
wy głównej, była prośba o ze- 
|zwolenie na ukazanie się jego 
w sali sądowej w ubraniu włas- 
nem, nie więzienneęm. 

Zbrodniarz 
Że na rozprawie w Sądzie Okrę 
gowym spotka się oko w oko 

z dawnymi znajomymi. 
Prośbę swą Szczeciński po- 


|Nie go w tej chwili tak nie ab- 
|sorbuje jak jego 
wygład na rozprawie. 


wać, o ile prywatne 
Szczecińskiego będzie posiadą- 
[to jaki takf wygląd, 


| rze cywilnym. 
Dziś Szczęciński osadzony 


l 


Ucieczka niebezpiecznej tcomunisthl 


z poczekalni dentysty. 


| Łódź, 15, 5, Pamiętna 
|ucieczka komisarza 


jest 
bolszewi- | 


cej przesyła pfzez do. | 


Jedną z tych próśb, do której | 


wtarza od dłuższego już czasu. | 


eso 


inych 


|dyckiej z hersztami 
Jak zdołaliśmy się poinformo | skim i Kaczmarkiem na czele =* 
ubranie | budzi 


ścili do lokalu biurowego [ta się większa kwota pieniężna, 
małego chłopca, [włamywacze snać  spłoszeni 

który idąc za wskazówkami |przez kogoś zbiegli, 

swych dorosłych wspólników, | Wszczęty przez organa śled- | 


porozbijał lomem szuflady biu- |cze pościg przyczynił się do uję- 


jd'a warszawskich robotników budowlanych. 
Warszawa, 15. 5. (Od wł. k.). śle budowlanym, Arbitraż przy» | 
| Wczoraj zapadło orzeczenie ar- | | znał robotnikom 
|bltrażowej komisji w sprawie za | 6 proc. podwyżki, 
[targu w warszawskim przemy- | damy 


w oddzielnej celi 


iący się z siedmiu stron pis 
maszynowego. 
Akt ten w najbliższym czasie | 
zbrodniarz wręczy swemu 
Obrońcy z wyborĄ, 
o którego stara się nodzlna 
Szczecińskiego. 


Sensacyjny ten proces, który 


liczy się z tem, | zdaje się być pierwszem ogni- 


łańcucha, in- 
sensacyjmych 
0S- 


wielkiego 
nie mniej 
spraw, w których na ławie 
karżpnych zasiądzie 
42 członków 

dobrze zorganizowanej i mei- 
no zakonspirowanej szajki bani- 
Szczeci: 


wem 


wielkie zainteresowanie 
nie tylko w Łodzi, ale | na pro- 


zbrodniarz | wincjł, szczególnie zaś w 0k- 
tanie przed sądem w garaitu-| licznych powiatach, które byty wsi 
terenem działalności zuchwałer | produkcją przy 9 


bandy opryszków. (SŁ). 


ckiego Leszczyńskiego z pocze- 
kalni sędziego śledczego Stran- 
cmanpa w Warszawie. Za Lesz- 
czyńskieęgo przykładem poszła 


wybitną | awe płatriwecj peja nipo APOS r a wA 


Estera Brandla Świerczewska, | 


Eo ji 


it 


wosk 


je w związku 2 życi 3 à 
liczrych ofert po Arim z n 
kie w ostatnich cms opis po 
mał zarząd stolicy: odu > c, 
wartej umowy z A 


om Po. 
Webster i Blodget maasi 
szeństwó wz zagranicy à 


pe 
aktach pożyczków) w 


wy. ' apa 
Jak się pn (| 
zaciągnięcia nowel 


eż 
granicznej pr 
b. aktualna (ma wake 


szanse ry 


f 
lub 
tak 


cyjna również 
ło 10 milionów 


Zdarzenia lia 


wert uje akt oskarżenia Are | 


i 
| minis 


lea zapadła ue 


[niej miasto moglo by wil, 
| wiele koniecznyć w „td 
| trudnić znaczną ! 


| nych. 


ubiegłej 
[= ) N? wyżsi 


DTZY znający On A d h $ | 

(nym Krz 

wo do ke”. 
(—) Łódzka 


wysłała wczoraj 


1 ila 
nansowej C 
(—) Wyrok Skim 
rën. Żymiersk 
nym o cały szere 
prawomocnił się p x 
gen Zymiers "ej j 
i enera 
Istał rangi 
wszystk ich orderów 8 
zagranicznych: r 
(—) Na walnem i 
członków zwią 


na 


pał 
wprow: adze nia 


ca 


| hotników. 


Świerczewska A 
stem leczenia 74 M Le h i 1 
g j 


wraz z dwiema ią 
inistkami,pod ©5 g 


lddy towarz? 
badane 


| były a 


|nym ćzasem 


| mieszkankaPajęczna pod Radom | |Świerczewska > "dk? 
|skiem, skazana przed yataja ge. nieuwaś 
zbiegła, 
Pościg ża Z bigla 4 
nie 'dał pożądź ngst 


Świerczewska zgiń 


na 6 lat ciężkiego więzienia | 
za działalność antypańst'vową. 


rek I szafy, polując na gotówkę, | 
której niestety nie *znalazł, 

Po zoperowaniu biurek mło- 
dociany przestępca, jak widać z! 


cia kilku osobników silnie podej | 


rzanych 6 udział 
napadzie, 


w nieudanym 


— X 


Dwie kwitnące zagrody 


strawił ogień. 


Łódź, 15 maja. Wczoraj wie-| 


czotem we wsi Woleń, gminy 
Błaszki pod Kaliszem wybuchł 
pożar, który strawił doszczęt- 
nie 
dwie zagrody, 

a mianowicie Władysława Ja- 
worowskiego i Józefa Parwila- 
sa. Oprócz zabudowań 
wę dwie krówy i k Ika sztuk | 
veroracizny. Straty sięgają wy 


sp aulę. 


|sokości kilkunastu tysięcy złe- 
tych, Przyczyny pożaru nara- 
zie nie ustalońmo. Energiczne do- 
chodzenie w tym kierunku pro- 
|wadzi policja. W czasie trwa- 
|ni a AKC ji 
|strażaków, metak Malec 

| uległ ogólnym poparzeni?m. 


gdzie walczy ze Śmiercią, 


l — K — 


Ceny paszportów pozostaną bez zmiany. 


Decyzja ministra skarbu. 


Z Warszawy donoszą: 


Od wielu tygodni krążyły po | 


zamierzonem jakoby 
ceny paszportów za- 
250 do 125 zło- 


głoski o 
zniżeniu 
rraniczriych z 
ych. 

W dniu wczorajszym minis- 
łer skarbu Matuszewski zde- 
cydował, iż opłaty za paszpx ao 


Nagły zgon żony 


lty zagraniczne mają być utrzy 
mane w dotychczasowej wy- 
sokości. 
| W ten sposób 
zawiedzione zostały nadzieje 
tych, którzy w oczekiwaniu na 
lzniżkę cen paszportów wybie- 
jrali się w miesiącach letnich 
zagranicę, 


sekretarza sądu. 


Dwie osoby pod tramwajem. 


Łódź, 15 maja. 
leksandrowskiej 
przez tramwaj odniosła pottu- 
czenia głowy i nóg 20-letnia 

Marja Sasówna, 
bezrobotna, zamieszkała przy 
ulicy Cmentarnej 10. Lekarz 
pogotowia ratunkowego po u- 
dzieleniu pomocy, przewiózł 
Sasównę do domu. 

LJ LJ s 


W domu przy ulicy Piotr- 
kowskiej 253 2-letni Jurek Go- 
fębiowski, pozostawiony przez 
rodziców bez dozoru. napił się | 
amoniaku. Chłopca. po prze- 
płókaniu żołądka pozostawioną 


Na ulicy A- 


przejechana | 


na miejscu. 


| W klatce schodowej 
przy ulicy Pomorskiej 73 zmar 
ła nagle 55-letnia 
Helena Wiązowska, 
|żona sekretarza sądu, zamie- 
szkała w tymże domu. Lekarz 
|pogotowia stwierdził zgon 
wskutek anerwryzmu serca 
Zwłoki p. Wiązowskiej pozosta 
| włono na miejscu. 
. * 
Przed domem przy ulicy 


oRiorodej 24 dostał się pod kọ- 
ta 60-letni 


Aleksander Miller, 


ratnukowej jeden ze| 


Przewiezlono go do szpitala, | 


domu | 


Warta zwróciła 


Łódź, 15. 5, W dniu wczoraj | 
szym rzeka Warta wyrzuciła, 
pod Uniejowem 

zwłoki żołnierza, 

Jak ustalono był to trup gze- 

regowca 60 pułku piechoty Ada 


Z Warszawy donoszą: 
Zestawienia za pierwszą de- 
|kadę maja wykazują w Banku 
Polskim 

nadwyżkę skupu 
|walut nad sprzedażą, Dokład- 
nę dane będą ustalone dzisiaj 
Przeciętne zapotrzebowanie 
walut na cele gospodarcze wy- 


Z Poanta donoszą: 

Znany artysta - malarz Lu- 
dwik,Puget oprowadzał wczoraj 
grono dziennikarzy i zaproszó- 
nych gości po zamku poznań» 
skim, w którym w ciągu kilku 
tygodni usunął, o ile to było 
możliwe, ślady niemczyzny z 
architektury wnętrz, ogromnych 
hallów i poszczególnych sal oraz 
ich dekoracyj. 

W krótkim czasie Puget zro- 
bił istotnie bardzo wiele w tym 
kierunku mimo skromnych środ- 
ków finansowych. 

Wnętrze zamku przybrało 


wyśląd 


jasny i spokojny, 
EWA WE a II | 


murarz, zamieszkały przy uli- 

cy Lutomierskiej 40. 

Miller uległ złamraniu lewej no 

gi I okaleczeniu twarzy. 
Karetką pogotowia ratunko- 

wego. przewieziono go w sta- 

nie ciężkim do szpitala nrzy ul. 


“Drewnowskiej, 


wspaniałomyślnie 


zwłoki żołnierza. 


ma Mechlińskiego, który utonął 
w dniu 26.marca podczas rozbi- 
jania kry lodowej w Sieradzu. 

Trup znajdował się już w sta 
nie caikowiteżo POREZNCIA 


Zahamowany odpływ walut z.Polski. | 


Pomyślna dekada maja w Banku Polskim. 


Inosi obecnie dziennie około 200 
tys. dolarów, podczas gdy w 
kwietniu zapotrzebowanie 
wynosiło przeciętnie 

700 tys. dol. dziennie. 
Tę porawę przypisują zarzą- 


centowej, które działa hamują- 
co na odpływ walut z Polski. 


|Ozdobiono ię meblami, sprowa- 
|dzonemł z b. letniej rezydencji 
Prezydenta DZE PPN EŃ 
iw pałacu w Racocie. Ściany 
zamku zawieszono  cennemi 
sztychami oraz mnóstwem sta- 
rych obrazów i portretów pol- 
skich. wydobytych częściowo 
ze zbiorów Krosnowskiego w 
Warszawie, częściowo zaś z 
muzeum Mielżyńskich w Poz- 
naniu. 
Duże 
ogromnej 
sall tronowel, 
skąd usunięto orły pruskie. Nad 


zmiany zaszły też w 


dzeniu o podniesieniu stopy pro | ta 


| 


| 


kr: 


Odsiadywała ona karę w Piotr- 


Pożar szkoły 


Naczelnik straży ogniowej Í Í 
władny ciężko poparzom 


Wczoraj po! wskutek ude 


Łódź, 15 maja, 
poludniu, nad prowincją prze- 
aat burza z piorunami, któ 
ra wzalieciła wiele pożarów, — 
I tak: we wsi Dłutów, w powie 


| cie łaskim -od piorana spalila się 


szkołą powszechna, 
Podczas akcji ratunkowej od 


to |nieśli ciężkie oparzenia tiaczel- 


mik straży Stanisław Orzechow 
ski oraz strażak Wojna Stanis- 
ław. Obu przewieziono do szpf- 
la w Pabianicach. 


We wsi Ład, pod Słupcą 


Ostatnie ślady Hohenzollernów 


zostały usunięte z zamku poznańskiego. 


pięknym stylowym fotelem u- 
mieszczono portret Marszałka 
Piłsudskiego pendzla Grabow- 
skiego. 

Z obrazów niemieckich, któ- 
re dawniej zdobiły ściany zam 
ku, pozostał jedynie obraz 
Knorra, wyobrażający 

rynek w Poznaniu. 


g 
W ten sposób p. Prezydent 


Rzeczypospolitej, który w 
związku z wystawą krajową 
zjeżdża dziś na dłuższy pobyt 
do Poznania. zamieszka już w 
"żó odniemczonym zam- 
u 


Dramat miłosny na Śląsku. 


Zabójstwo 1 samobójstwo dwojga 


zakochanych. 


Z Katowie donoszą: 

Dzieci pasące bydło w lesie 
przy stacji kolejówej kopalni 
Ema w powiecię cuknickim 
nalazły, wczoraj 


rannych śmiertelnie 
dwoje młodych ludzi. Byli to 
22-letni krawiec Henryk Lan- 
ger i 18-letnfa Luiza Kutschera 
Oboje mieli 


|Rozesłano za nig 
XX 
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Pociąg śmierci z Modany. 


Zatajony epizod z przed 12-tu lat. 


„iz pism ukazał się 
4 Pewnego straszli- 


klem dojo wielkiej 
; otychczas nie 
li bardzo mało. 
M, Gk wstrząsający, 


władze, w poro- 


_<*klemi i szwajcar 

—Wily wówczas 

Niras viatem 

Pi | tkis kilkuset żoł- 
a + Którzy zna- 
zka PAK atastrofie ko- 
wad, Ipod SIĘ to na froncie 
„rów W lavą, 12 grudnia 


ak 


ść MeT 


- hw p ancuskie powoli 
Wtoskiego frontu 
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a małej stacyjce 
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Va Ue b i 
Pi wę, Pardujących 
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hh do drogi, wszak 
his Zynista, jak i 

| © Usiłowały prze 

w s stacji i ofice- 

o. est zanadto ob- 

f Mich je od Moda- 
I l, pełna zakrę- 
tj spadków tereno- 

gu, Via poważne nie- 


S. Yazje nie pomo- 
üsadowili się na 

l ani myśleli 
swych dowód- 
do następnych 


AM 


z Posg rusz Pai 
ię po pochyłej 

| SWwiększał coraz 
K pzybkość, Żołnie- 
„ agonach, nie zda 
|. WY z niebezpie- 
sj... śroziło rozpę- 
sówi na każdym 


„ee drogi, 
Wśród skalistych 


ist, dy nie mo- 
dj ać opętanego 
ę PZDaczliwie hamo 
w 7Anały przeraża- 
rzy enegie o- 
e. kiębów dymu 
Ją óre wydobywały 
Ig Pedzonyc wa- 
jj Se pociąg cały 
Płomieni... 
J” S wać się dan- 
ju nierze wyska- 
sy, 20 pociągu, pa- 
Fw, okalające tor, 
(le „Pociąg śmier 
ri Gw śmierci, zna 
zmiażdżonemi 
„maki jednym z 
yu. nych zakrętów 
gy. cony z szyn, 
“ci 30 metrów 
, j rzeki. 
pzez dopalających 
tb Eno 350 zwę 
i ierzy, pod- 
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słów, lecz 
Żadnej odpowie- 
Anie to, a na- 
Pipi Sło. Wczoraj 
l MBR wytłuma- 
APR, czenia w nastę- 
i Mego przyjacie- 


W 
io maja 1929 r.“ 
P Przyjacielu! 
s nie napisałem 
blejj Od kilku 
nastąpił taki 
m życiu, że 
Co robię i zu- 
Gwe, Niestety! 
ę bowiem, 
p, © Z Żoną. Tak 
| O Rozchodzimy 
am Puszcza mnie. 
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wYczerpane pomocni 
|kuracyjnych. j 
|ścić mury miasta, zapomnieć na 
|chwilę bodaj o codziennych za- 


| Z pośród ocalonych żołnie- 
|rzy przy życiu pozostało zale- 
[dwie 12... Jeden z nich, bez ręki 


Zbliża się czas urlopów, czas 
wyjazdów 0 wet i 
ażdy zechce opu 


jęciach i troskach, w rzwolić się 


|z odmętu ruchu wiel omiejskie- 


go, zebrać siły 
do dalszej pracy, 
Uciekają więc ludziska z Ło- 
dzi, ten wagonem luksusowym 
ten furmanką zaprzężoną w 
nędzną szkapinę chłopską, jeden 


zaopatrzony w paszport zagra- | 


obarczony liczną 


niczny, drugi 
bełami I statka- 


rodziną wraz z 
mi kuchennemi. 

Jest tyle sposobów piian 
letnich miesięcy, że, zdawałoby 
się, każdy może sobie wybrać 
sposób dla siebie najwłaściwszy, 
odpowiadający najbardziej jego 

warunkom finansowym © 

i rodzinnym, czyniący zadość je- 
go potrzebie leczenia, zabawy 
czy wypoczynku. 

Tymczasem wystarczy posłu 
chać żalów i skarg ludzi, wraca- 


|jących z letnisk, aby przekonać 


się, że przeważnie wybór uczy- 


niony był w sposób le komyślny 
i bezplanowy - 

— Jakże państwo spędzili 
wakacje? 

— Ach, pani, lepiej nie mó- 
wićl Szkoda było Pa ist 
Chclałam koniecznie do Zakopa 
nego, bo mówili, że tam tak pięk 
nie, Tymczasem okazało się, że 
tamtejsze „powietrze” szkodziło 
mężowi na serce, a mnie na ar- 
tretyzm, i musieliśmy uciekać 
po dwóch tygodniach. Tylko się 
zmarnowało czasu, a potem już 
nie było gotówki, odj gosa da 
lej wyjechać, więc dru ie dwa 
tygodnie spędziliśmy w Świdrze. 

Jeden narzeka, że w letni- 
sku podmiejskiem nudno i jedy- 
ną rozrywką jest nadejście po- 
ciągu, drugi piorunuje, że w 
Krynicy 

nie mógł zaznać spokoju . 
„bo, to proszę ja ciebie, ruch jak 
w największem mieście, wsze- 
dzie pełno ludzi, wiecznie jakieś 
koncerty, zabawy, dancingi, a 
wieczorem w marynarce ani się 
pokaż!" 

A jednak przy odrobinie za- 
stanowienia można było uniknąć 
rozczarowań, zaoszczędzić sobie 
niepotrzebnych wydatków i wy 
zyskać czas wolny z paa 
dla zdrowia i umysłu. Trzeba tyl 
ko przed wyjazdem jasno zdać 
sobie sprawę z tego, w jakim ce 
lu się wyjeżdża. 

Kto chory i potrzebuje lecze 
nia, niech nie słucha życzliwych 
wskazówek cioci, przyjaciela, 
lub znajomych, którym ta czy 
ową kuracja „dobrze a", 
lecz niech poradzi si 


lekarza , 
Wprawdzie w każdem uzdrowi- 


bunek, o którym wspominasz 
w swoim ostatnim liście. Ja- 
kim sposobem, zapytasz się 
zapewne? A więc, posłuchaj: 

Bawiliśmy sobie spokojnie 
na wywczasach, we dwoje z 
Teresą, u mojej teściowej w 
Agay, na początku zimy, gdy 
pewnego wieczora przyniesio- 
no mi depeszę od naszego loka- 
ja z zawiadomieniem © ogra- 
bieniu naszej willi. Przybyliś- 
my do Paryża rozgorączkowa- 
ni, rozstrojeni i zastaliśmy na- 
sze mieszkanie obrabowane od 
góry do dołu (wyłamane szu- 
flady, wypróżnione szafy, sto- 
wem — zupełnie ogołocone), a 
na górze, w naszej sypialni, 
rozrzucona pościel, podarte ma 
terace! Rozpacz! f 

Tej nocy, w sąsiednim hote- 
lu, gdzie schroniliśmy się z Te- 
resą, spędziłem cały czas na 
uspokojeniu jej, ponieważ trzę- 
sła się ze strachu, ze wstrętu, 
powtarzając z bolesnem dzie- 
cinnem oburzeniem i zdumie- 
niem: U nast Byli u nas, 
naszym domu, w. naszem 
mieszkaniu! 

Następnych dni byłem bar- 
dzo zajęty. skierowaniem poli- 


w, 


„ECHO 


Wtrupów na dnie przepaści. 


ji bez nogi inwalida wskrzesza tę 
(straszliwą opowieść „piekielne- 
(go pociągu z Modany'. 


ska dziewczynka, jako 

| komiczna tancerka 
tańców murzyńskich 'zyskała 
sobie olbrzymi rozgłos, a za je- 
lden występ paryskie Variete 


Przed wyjazdem na letniska. 


Sezonowe kło 


pociecha, gdy po przy- 
|jeździe do Zakopanego dowia- 
|dujesz się, że powinieneś był 
|udać się do Druskiennik, albo 
|jgdy w Kosowie informują cię, 
że trzeba było do Inowrocławia. 
Dla zdrowego 
oczywiście świat stoi otworem 
jeżeli zwłaszcza prócz zdrowia 
| mamona dopisuje, Ale i w tym 
wypadku H pein być ostrożnym 
w wyborze miejsca. Nie każde- 
mu bowiem potrzebny jest jed- 
nakowy odpoczynek, Jeden wi- 


|mała to 


najlepiej zrobi, jeżeli pojedzie 
na wieś, Inny który może cały 
rok spędził nad pracą naukową, 
chciałby zobaczyć nowych lu- 
dzi, zaznać ruchu i życia, ten 
niech jedzie zagranicę, jeżeli mu 
na to pozwalają środki. 
Dziennikarz, pisarz, artysta, 


dzi go w ciszy lasów i pól, ten | 


poty urlopowe. 


as isku jest lekarz miejscowy, lecz |poszukuje nowych wrażeń, chce 


|poznać nowe kraje, albo odświe 
|żyć dawne wspomnienia, Pociąg 
ną go ku sobie nieobeszłe, świa 
|towe szlaki, wiodące ku Niezna- 
|nemu, 

Najtrudniej oczywiście urzą- 
dzić się rodzinie, zwłaszcza 
gdy obarczona jest liczniejszem 

gronem dziatwy 


lczone. Tu już pozostaje rze- 
|czywiście tylko letnisko pod- 
Imiejskie ze wszystkiemi jego 
Iniewygodamł i całym balaga- 
nem. 

Przy tej sposobności trzeba 
|raz powiedzieć, że tego rodza- 
ju spędzanie lata może 
|zdrowe dla dzieci i stosunkowo 
|tanie, nie jest jednak odpoczyn- 
kiem : 

dla gospodyni domu, 
Ina której barki spada cała do- 


pE 


Książka matki dla dwóch synów. 


Oskarżonejautorce 


W broklyńskim sądzie w Ame 
ryce toczyła się przed kilkuna- 
stu dniami niezmiernie ciekawa 
sprawa, po rozpatrzeniu której, 
sąd przysięgłyca uznał niejaką 
panią Mary Ware Dennett za 
winną 

gorszenia nieletnich, 

Powodem publicznego oskar 
żenia stała się książka napisana 
|przez p. Dennett przed 11 laty 
pat. „Płciowa strona życia”, 2 
przeznaczona przez autorkę 
głównie dla jej własnych synów, 
z których jeden liczył wówczas 
14, drugi zaś 11 lat. 

W książeczce tej, jak łatwo 


Bebe i S-ka 


oto tytuł najuowszego filmu 
w którym popisową rolę od- 
twarza Bebe Daniels, 


cji na właściwe tory i przy- 
znać muszę, że dość pomyślnie. 
Wkrótce zaaresztowano trzech 
robotników dekarzy, którzy 
naprawiali nasz dach, a następ 
nie wewnątrz domu zajęli się 
inną, bardziej korzystną „To- 
botą“. 

Uwolnienf od tego kłopotu, 
powróciliśmy do domu i zają- 
łem się kuracją żony, która by- 
ła bardzo tem wszystkiem roz- 
strojona. Niestety, miałem do 
czynienia z istotą, której deli- 
katny organizm byłby potrze- 
bował z mej strony ustawicz- 
nych i troskliwych starań. Ro- 
biłem też, co mogłem. lecz wo- 
bec tego, że sam szybko przy- 
szłem do siebie po całem tem 
przejściu, wyznaję, że znieść 
nie mogłem, gdy od rana do 
nocy powtarzała mi jedno i to 
samo, jakkolwiek wszystko już 
zostało przywrócone do po- 
rządku: 

„Wyprowadźmy się stąd 
zamieszkajmy gdzieindziej. 
Chodźmy stąd, bo spotka nas 
nieszczęście!” 

Rozumiesz chyba, że ograni- 
czałem się do wzruszenia ra- 
mionami z niecierpliwościa, ttu 


grozi 5 lat więzienia. 


się domyśleć, matka-autorka po 
|ruszała sprawy „o których się 
|nie mówi”, a które godzą druz- 
|goczącym ciosem bezpośrednio 
|w odwieczny 

| mit o bocianie, 
Przyczem przewodnią myślą au- 
torki było założenie, że uświado 
mienie dzieci pod owym wzglę- 
dem w sposób poważny i nauko 
lwy najskuteczniej zwalczą 
wszelkie. gorszące bałąmuctwa. 

Innego zdanła był prokurator 
który dowodził, że tego rodzaju 
utwory nietylko nie osiągają za- 
mierzonego celu, ale pobudzają 
dzieci do szkodliwych myśli i 
marzeń, Za tym głosem poszła 
cała ława przysięgłych, ludzi 
prostych, nie mających najlżej- 
szego pojęcia o zadaniach naj- 
nowszej pedagogiki, A ponie- 
waż i sędzia nie zgodził się na 
powołanie w tej niezwykłej spra 
wie biegłych w osobach lekarzy, 
wychowawców i działaczy spor 
tecznych, pani Dennett grozi ka- 
ra do wysokośc! 5 lat więzienia 
i 5000 dolarów grzywny za roz- 
powszechnianie gorszących dru- 
ków. 

Do tej bowiem kategorj! wy- 
dawnictw „zaliczona została 
przez sąd książka jej, którą roz- 
powszechniały pomiędzy innemi 
i takie organizacje jak YMCA, 
jak również rozmalte towarzy- 
stwa wychowawcze, szkolne 
it p. 

Obrona w razie fakiegokol- 
wiek skazującego wyroku ape- 
lować będzie 

do wyższej instancjł 
W sprawie tej posiadła Ameryka 
nowy „małpi proces". 


i środki materialne są ograni- | 


jest | 
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Ona jest moją mamą!... 


woła dziesięcioletnia rywalka Józefiny Backer. 


Little Esther, mała murzyń- |płacą małej artystce 1.500 fran |że w krótkim czasie podskoczy 


ków. A ponieważ entuzjazm 
publiczności wobec tej nowej 
gwiazdy wybuchł z prawdzi- 
wie paryską żywiołowością 
przeto należy się spodziewać, 


Żonie i matce należy się odpoczynek. 


datkowa praca przy pakowa- 
niu i rozpakowywaniu, urządza 
miu prowizorycznego miejsca 
zamieszkania, pozbawionego 
najelementarniejszych wygód. 
przy zaopatrywaniu rodziny w 
prowiant, co wobec niedosta- 
ltecznej i niezorzanizowanej a- 
prowizacji naszych letnisk i 
przy znanej 
chęci wyzysku 

naszych poczciwych kmiotków 
jest rzeczą wcale nie łatwą itd. 

W społeczeństwie dzisiej- 
|szem w każdej gałęzi pracy ma 
ją pracownicy zapewniony od- 
|poczynek. Nie ma go tylko 

żona i matka. 

Kto wymyśli sposób, umożli- 
wiający niezamożnej kobiecie, 
obarczonej dziećmi prawdziwy 
miesięczny „urlop'* wypoczyn- 
kowy choć raz do roku, zasłu- 
ży sobie na to, 

by mu wzniesiono pomnik 
ku pamięci potomnych. 

A teraz, na koniec, życzliwa 
rada. Kto nie może z tych czy 
lowych względów wyjechać 
tak, by mu ten wyjazd napraw 
|dę wyszedł na pożytek, niech 
|raczej 

pozostanie na miejscu. 
Przynajmniej, siedząc w domu, 
uniknie się wszelkich dodatko- 
wych kłopotów, ma się zapew- 
nione względnie wygodne mie- 
szkanie i łatwość aprowizacji 

Wyjeżdżając od czasu do cza 
(su na jakąś małą wycieczkę, 
lepiej można wyzyskać krótki 
urlop i więcej zażyć świeżego 
powietrza, niż męcząc się w ja 
kichś dziurach, gdzie niema ka 
nalizacji ani wodociąców ʻi 
gdzie „gosposła'* żąda 20 gr. za 
jajko bo „kiej im się zachciewa 
letniaków, to niech płacom *... 


NOWA MASZYNA cabinetowa do 
sprzedania zaraz. Ulica Wólczańska 
Nr. 137, m, 14, od 4-cj do 7-€j, 


Jestem synem 


ona jeszcze grubo w cenie. My 
litby się jednak ktoby sądził, 
(że to powodzenie jest 
synonimem szczęścta 
|małej murżynki. Przeciwnie, 
została ona niby jakieś cieka- 
we zwierzątko, opanowana Zzu- 
pełnie przez swczo impresa- 
rja, który ją odkrył niedawno 
w Buenos Aires i uważa, że 
przysługuje mu prawo wyłą- 
cznej eksploatacji niezwykłych 
talentów n 

cudownego dziecka. 
Nie dość, że wszystkie pienią- 
dze zagarniał do niedawna dla 
Isiebie. skąpstwo jego szło tak 
|daleko. że nawet na przyzwol- 
te utrzymanie dla artystki i jej 
matki nie chciał dać 
| potrzebnych funduszów. 
Wreszcie jednak wyczerpała 
|się cierpliwość czarnej mate- 
ezki nowej gwiazdy i przy po- 
|mocy przybranego sobie sekre 
tarza, również przynależnego 
do rasy czarnej, zerwała z im- 
presarjem. 

Sprytny odkrywca nowej 
lowiazdy postanowił jednak nie 
ldać tak łatwo za wygraną I 
opanował znowu dziewczynkę. 
Udało mu się wpłynąć na wolę 
dziecka, jak twierdzi czarny se 
|kretarz. za pomocą oddziały= 
wania hypnotycznego tak że 
|przy spotkaniu z nim na ulicy, 
porzuciło matkę i rzuciło się 
| w objęcia swego tyrana, ` 
|który wykorzystując moment, 
|luwiózł ją czemmprędzej w przy« 
gotowanym w tym celu aucie. 

Teraz rozpoczeła się walka o 
cudowne dziecko. Raz odbie- 
rała je matka, to znów popadła 
w moc swego pierwszego im- 
presaria. 

Nakoniec sprawa poszła na 
drogę sądową a rozstrzygnię= 
cie sporu jest oczekiwane z 
tem większem naprężeniem, iż 
impresarjo twierdzi, że czarfia 
dama nie jest bynajmniej 

matką dziewczynki 
i nie ma do niej żadnych praw. 
Dzięcko natomiast zeznaje, że 
twierdzenie to jest kłamliwe: 
— Ona jest moją mamą — po- 
wiada ze łzami i oburzeniem w. 
oczach — i kocham ją bardzo, 
Tamten zaś brzydki człowiek 
tylko mnie męczy i zmusza do 
rzeczy, których nie chcę, 5 

Dla stwierdzenia wiarygodu 
ności tego zeznania, władze pa 
ryskie będą zmuszone udać się 
dopiero do Buenos Aires, a mo- 
żliwe, że nie będzie to jeszcze 
ostatnia instancja, którą powo- 
lać będzie należało dla wyda- 
nia sprawiedliwego wyroku. 


Mikołaja Il-go. 


„Dostojny” rodowód włóczęgi. 


Żandarmerja francuska aresz 
towała około Redemack, w śro- 
dę dnia 8 maja jakiegoś młode- 
go włóczęgę, który błąkał się 

bez grosza 
przy 


duszy. 

rzy rewizji osobistej znale- 
ziono przy nim szereg rosyjskich 
dokumentów dworskich, podpi- 
sanych przez cara Mikołaja II, 
wiele dyplomów ! różnych me- 
dali, 

Aresztowany podał żandar- 
mom, że jest Rosjaninem i nazy 


xx 


wa się Włodzimierz Osiejew, a* 
le stawiony przed sędziego śled 
czego w Metzu oświadczył, że 
przed żandarmam! nie chciał 
zdradzać swego incognita, bq 
jest w istocie 

synem n 


prawym 
Mikołaja II, urodzonym w maju 
przed 27 laty, w pałacu cesars 
skim w Piotrogrodzie. 

Sędzia jednak, niewzruszony 
tym dostojnym rodowodem, ka~ 
zał osadzić włóczęgę w wię+ 
zieniu, iż. 


ROCARZE 
T ETNNEFT RAZ WA 


PDA E O O OE EE CZE 


macząc jej, że „kontrakt“ nasz 
trwa jeszcze pięć lat i że nie 
było tak łatwo o inne mieszka- 
nie. Słowem obchodziłem się 
z nią kolejno jak z wystraszo- 
ną dziewczynką lub rozsądną 
spólniczką. Co za szaleństwo! 
Wydawało się jednakże, że do 
stępna jest głosowi mych per- 
swazij. Powróciliśmy do swo- 
ich zajęć, przynajmniej ja, bo 


ona!... ba, 

Ach! biedne dziecko! 

Widzę ją jeszcze przed sobą, 
taką, jaką była, gdy wieczora- 
mi wracałem na obiad, wy- 
straszoną, złodowaciałą, nie- 
mal ormdlewającą. Gdy zapa- 
dała noc (lecz o tem dowiedzia 
łem się dopiero później) umie- 
rała ze strachu, a jeśli zosta- 
wata w domu sama i nikt jej 
nie odwiedzał, wkońcu szukała 
towarzystwa służby — oma, 
taka dumna — lub ' zamykała 
się na dwa spusty w SWym po- 
koju aż do mego powrotu. Tym 
czasem wracałem z biura do- 
piero po 7-ci! LH 

A cóż ci mam powiedzieć o 
naszych nocach! 


|lęku. Chwytała mnie za ramię, 
budząc mnie także. I wów- 
czas, naturalnie, nie uspokaja- 
tem jej, a przynajmniej nie ro- 
biłem tego tak łagodnie, jak po 
winienem był... Bo, postaw się 
na miejscu człowieka, który 
pracuje dziesięć godzin dzien- 
nie i potrzebuje wypoczynku! 
Po jakimś czasie jednakże no- 
ce riasze wróciły do normy, a 
gdy wracałem do domu nieraz 
czekałem bardzo długo na jej 
przyjście. 

O. tak, wiem. Powinienem 
był zapytać o przyczynę jej na 
głego uspokojenia, wybadać ją, 
a może byłbym ją jeszcze ód- 
zyskał. Lecz w niezręczności 
swojej obawiałem się powrotu 
choroby. ; 

W miłości kobietom podoba 
Się najwięcej fatalistyczna ta- 
jemniczość, przed którą chylą 
głowę. nie chcąc się przyznać 
do przyczyn swej porażki. 
Tym razem były jasne. Do- 
wiedz się, że „dżentleman*. 
który wyzyskał rozstrojone 
nerwy mojej małej, jest postaw 
nym mężczyzną, dumnym ze 


najciekawszy =— wprost na- 
przeciwko urzędu policji. Przy 
znaj, że miał dosyć danych dla 
zdobycia zdenerwowanej ko- 
biety, wykolejonej przez trwo* 
zę. 
Cóż Jeszcze powiedzieć cł 
mam ponadto? Za kilka tygod- 
ni otrzymam rozwód i będę 
mógł rozpocząć nowe życie. 
I wyznam ci, że nie zostanę dłu 
igo sam. Nie zniósłbym tego! 
(O, zapomnieć nie mozę o nl- 
czem. Lecz przyznam ci się 
do czegoś absitrdalnego I śmiać 
się będziesz ze bnie: c.k 
się będziesz ze mnie: "A 

Tak jest, odkąd mieszkam 
sam. po kawalersku, w tej willi 
za wielkiej i tak pustej obecnie, 
drżę, lękam się ciągle, pod 
wpływem _ niewytłummaczonej 
trwogi. Mimo woli szukam u 
|swego boku tej, której trwożli= 
wa słabość stanowiła — jak 
widać — całą moją siłę. Od- 
kąd jej niema, budzę się znie- 
nacka, podsłuchując, czy „ktoś 
nie idzie”, czy nie fdzie — mo 
że — ona? 

Ale niestety, ona nie wróc 


Spała tylko krótkiemi okre- |swej siły, wprawy swych mięś |nigdy!. 


'gami, przerywanemi napadami 


ni i mieszka — jest to szczegół 


TŁ L. M. 


„ .. Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Rada artystyczna Warsza- 
wy okazuje od pewnego czasu 
wiele troskliwości o zewnętrz- 
ny wygląd miasta. Ostatnio 
rada artystyczna zwróciła się 
do inspekcji budowlanej, doma- 
gając się stawienia większych 
wymagań w stosunku do właś- 
cicieli domów, zamierzających 
wykonywać nadbudówki nię- 
ter. Nadbudówki takie robi się 
zazwyczaj najtańszym Sposo- 
bem i przy całkowitem lekce- 
ważeniu stylu całego domu. 
Zdarza się nawet, że przy ta- 
kiej sposobności 
się malowidła ścian domu, u- 
trzymując je odrapane i brud- 
ne, podczas gdy nadbudowane 
piętro świeci białością ścian. 
Uwaga rady artystycznej zwró 
ciła się także na rekjamy 
świetlne, na które również wy- 
daje pozwolenia inspekcja bu- 
dowlana. Reklamy tę, często 
b. nieestetyczne otrzymują z 
reguly pozwolenie ze strony 
miarodajnych urzędów. Zda- 
rza się też, że zawieszone by- 
wają przed uzyskaniem zezwo 
lenia. Rada artystyczna do- 
maga się uwzględnienia tych 
postulatów na przyszłość ł za- 
strzega sobie prawo ingeren- 
cji w podobnych kwestiach, 

. LJ m 

Wzorem ubiegłych lat miej- 
ski wydział oświaty i kultury 
organizuje publiczne koncerty 
orkiestr w parkach I ogrodach. 
Koncerty te urządzać będzie 
orkięstra Aleksandra 
ro. 

Ld * 

Włodzimierz Perzyński na- 
pisał nową komedię p. t. „Ro- 
zum I głupstwo”. Komedja ta 
lest pod względem budowy jed 
ną z najlepszych sztuk autora 
wLekkomyślnej siostry". 
medja ma trzy akty, z których 
pięrwszy rozgrywa się w póź- 
nej godzinie nocnej w restaura- 
cji hotelu Europejskiego w War 
szawie, akt drugi — w zako- 
piańskiej willi, akt trzeci — w 
wykwintnem mieszkaniu w 
Warszawie. Pod intrygującym 
tytułem „Rozum i głupstwo” 
rozgrywa się pełna mądrości I 
sceptycyzmu uśmiechnięta ko- 
metia, której celem fest wyka- 
zanie, że prawideł do życia nie 
zmieni najrozumniejsze posta- 
nowlemnie, ani żadna teorja, ani 
doświadczenie. Komedia Pe- 
rzyńskiego miała być począt- 
kowo grana na scenie Teatru 
Małego. Jednakże wobec wiel 
kiego powodzenia granej tam 
„Miłości bez grosza* Kiedrzyń 
skiego zostaje przeniesiona do 
Teatru Polskiego. 


Z 


mie odświeża | 


Sielskle~ | 


Ko- | 


v 
Wszedł w życie nowy roz- 
kład jazdy w komunikacii tram 
wajowej. Ruch tramwajów 
przedłużony został na wszy- 
stkich linjach o pół godziny, 
przeważnie w porze wieczor= 
nej. Jednocześnie przedłużono 
kursy linij 17 i 12. Siedemna- 
stka dochodzić będzie zamiast 
do ul. Polnej aż do Ochoty, zaś 
12-ka zamiast jak dotąd do pl. 
Zbawiciela, dochodzić będzie 
do Wierzbna. (s. e.) 


KRATECZKI. 


Zjadliwa 


Pisaliśmy w tych dniach o 
potworiości plotki, o jej skut- 
kach i cechach. wykazaliśmy 
(cała jej szkodliwość i wskazali- 
śmy główne źródło plotki — 
kobietę. Gwoli pednak bezstron 
ności przyznać dzisiaj muszę, 
gromko bijąc się w piersi, że są 
[również | mężczyźni plotkują- 
cy. 

Plotkarstwo jest cechą złą I 
brzydką. Dla tego też nie moż- 
na się dziwić kobiecie, że plot- 
kuje, ale z oburzeniem napiętno 
wać należy plotkującego męż- 
czyzlię, 

O takiej wadzie zaprawdę do 
dnia dzisiejszego, t. j. do dnia 
zapoznania się ze sprawą Ry- 
szarda Lączyńskiego u mężczy 
zny nie wiedzieliśmy. 

I oto zjawia się na horyzoncie 
sądowym taki Ryszard Łączyń 
|ski. Miał lat 48 | był urzędni- 
kiem w Konstantynowie. — W 
tymże Konstantynowie zamiesz 
kuje p, Helena ZŹmudzińska we- 
spół z dwiema córeczkami Dan 
ką i Irenką. 

Łączyński był adoratorem l- 
renki Zmudzińskiej, kochał się 
w niej nawet — jak mówią — 
i miał całklem poważne zamia= 
ry, ale Irenka daleka była od 
odwzajemnienia jego uczuć. 

— Eh, mamo, on ma już 48 
lat! znajdę sobie młodszego. 

Mama godziła się z wywoda- | 
mi córeczki i Łączyński dostał 
„kosza!“ 

— Zemsta!! Zemsta!! — ry- 
czał niby zraniony lew | rze- 
czywiście przy okazji zemścił 
się perfidnie. 

Irenka po pewnym czasie za- 
ręczyła się, ku utrapieniu Łą- 
czyńskiego z 26-letnim nauczy 
<cielem, Stanisławem Gajdec- 


| Młoda wieśniaczka przed ślubem 


utonęła w głębokiej studni. 


Łódź, 17 maja. W dniu wczo 
rajszym wieś Radliczyn, gminy 
Marchwacz, pod Kaliszem by- 
ła widownią tragicznego wy- 
padku. Córka miejscowego 
gospodarza 22-letnia Marjanna 
Pływacz podczas czerpania wo 
dy oparła się silnie o cembro- 


ZOFJA MEISNERÓWNA, 24) 


MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 


Ale lotnik chciał mieć Stellę 
tu. bliżej — obudził doktora ja- 
kiemś obojętnem słowem i w 
rozmowie pokazał niby chmu- 
ry, a właściwie zmusił doktora 
do spojrzenia tam, gdzie siè- 
działa Stelia. Dopiął swego 
zamiaru. Doktór zaraz zaczął 
gderać i przywoływać ją do 
siebie: 

— Chodźże tu do nas w tej 
chwili, siedzisz na mokrym pia 
sku, jakby to był lipiec. Tu 
jest miejsce doskonale osłonię- 
te od wiatru chodź zaraz! 

Nie było rady, bo nie było 
żadnego wyraźnego powodu 
do ucieczki, Podniosła się le- 
niwie i pod pręcierzem zwro- 
ku Zygmunta wolno podeszła 
do leżących panów. Uklękła 
na oba kolana i usiadła obok 
Kazimierza, starając się nie wi 
dzieć wspaniale rozrośniętego 
Zygmunta, ani jego białej skó- 
ry. ani włosów na piersiach. 
ani muskułów, grających pod 
skórą przy każdym ruchu sym 
tonje siły. 

Olechnowski bez ceremonii 
zaczął ją badać | oglądać, 

— Schudłaś jeszcze bar- 


waną studnię, Zmurszałe de- 
skinie nie wytrzymały naporu i 
pękły. Młoda  wieśniaczka 
wpadła do głębokiej studni. 
|Krzyki nieszczęśliwej zaalar- 
mowały domowników, którzy 
pośpieszyli na ratunek, Nim 
jednak Pływaczówmę wydoby- 


dziej. nie wolno ci się więcej 
kąpać niż raz na dzień. Pa- 
miętajl A gdzieżeś zdążyła 
już się tak opalić? 

Rzeczywiście ciało jej, ra- 
miona, barki, nogi były już zu- 
pełnie śniade. Zygmunt za- 
uważył, że wygląda zupełnie 
nie negliżowo, tylko raczej tak 
jak musieli chyba wyglądać w 
raju prarodzice. Dlatego wi- 
dać nie czuli, że są nadzy, Do- 
szedł do wniosku, że ciało jej 
opalone jest w jakąś cudowną 
lormę, poprostu ubrane — jak 
kwiat, 

Stella mówiła do doktora: 

Ciągle przecież siedzę nad 
wodą, to mnie już trochę zbru- 
natniło. 

— Poruczniku, apeluję do 
waszego zdrowego rozsądku, 
niech jej par popróstu zabroni 
tych czułości z Wikiem, bo z 
tej wielkiej miłości wody to z 
naszej Stelli zostanie tylko 
wspomnienie. Bardzo to pięk- 
nie ale w miarę. 

— Użyję całej mojej władzy 
i zabronię. Nie pozwolę, żeby 
ciebie morze | słońce tak wy- 
całowywały bezustanku. Coś 
musi i dla mnie zostać. 

— Moi panowie, czy już nie 
macię innego tematu, tylko 
„ttrt a furt“ mnie dokuczać? 

— Owszem — odpowiedział 
doktór z uśmiechem — chcia- 
łem ci właśnię zaproponować. 


wX CNO 


Eksplozja w nowem mieszkaniu. 


Dwóch robotników uległo ciężkim 
poparzeniom. 


Łódź, 17 maja. 


w Piotrkowie w domu przy 
Alejach 3-go Maja 17 nastąpiła 
silna detonacja, skutkiem której 
powypadały szyby, a nawet 
całe okna 

w pobliskich domach. Jak się 
|okazało mastąpiła eksplozja ga- 
lzu świetlnego na pierwszem 
piętrze wymienionego domu w 
mieszkaniu prezydenta miasta 
Hudeca, 


LEMSTA PODTATUSIAŁEGO ADORATORA. 


plotka odpalonego donżuana. 


kim. Mile czas młodym ucho- 
dził na pogawędkach o przysz- 
lości. Oboje byli pełni wiary. — 
Nagle na horyzoncie ich szczęś 
cia zjawił się zły, czarny duch 
— Łączyński. 

Łączyński spotkawszy się pe 
whnego razu ze Stanisławem 
(iajdeckim rozpoczął z nim roz 
mowę na temat Zmidzińskich. 


PLOTKI. 


— Żle pan ulokował swoje u- 
czucia, panie Stanisławie. 

— A to dlaczego? 

—- Ho, ho! już ja wiem dla- 
czego I zaraz to panu opowiem. 

— No, słucham. 

— Otóż, mój panie, stara Żimu 
dzińska — Helena „odbiła* mę- 
ża jednej kobiecie I „żyje z nim 
ną wiare“, 

— Fiże? 

— Może pan na molch sto- 
wach polegać. Ale to nie wszy- 
stko, Młodsza córka, Danka. u- 
rządza, proszę pana, popisy cho 
reograficznie i tańczy. nie ma- 
jąc na sobie nawet listka fixo- 
wego. 

— Niemożliwe! 

— Możliwe, możliwe. Ale I to 
jeszcze nie wszystko, Co się bo 
wiem tyczy pańskiej Irenki, to 
ta wogóle jest łajdaczką, a naj- 
lepszym tego dowodem fakt, że 


|owa „panna“ miała już dziecko. 


Zresztą ten cały dom Heleny 
Żmudzińskiej przypomina ra- 
czej dom publiczny. 

Stanisław  Gajdeckl rewela- 
cje powyższe przyjął narazie 
tylko dla swej wyłącznej wla- 
domości i postanowił sprawdzić 

Obserwował tedy prowadze- 
nie się wszystkich trzech Żmu- 
dzińskich aż przez pół roku. — 
Przez ten czas mógł stwierdzić, 
że zarzucone przez Łączyńskie 
go brzydkie czyny pod adre- 
sem Zmudzińskich są całkowi- 
wh EE 


to na wierzch 
już nie żyła. 

Tragicznie zmarła dziewczy- 
na miała w tych dniach stanąć 
na kobiercu ślubnym z synem 
sołtysa sąsiedniej wioski. 

Rozpacz Pływaczów po stra 
cie córki jedynaczki nie ma 
granic. 


żebyś zamoczyła tego szczura 
lądowego i ochrzciła go wodą 
bałtycką. 

— Oi Kaziku, może on jest 
raczej ptak, a nie szczur. 

Kieniewicki wstał | bez ce- 
remonji szybko wziął ją za 
obie ręce i uniósł ku sobie. 

— Chodź, zapoznaj mnie na- 
reszcie z tym moim niebezpie- 
cznym rywalem. 

Podeszli szybko do pochyło- 
ści i zeszli do wody. Obijęła 
ich i spowiła zimnemi'* zrazu 
smugami, ale to było tylko 
pierwsze wrażenie. Dalej wo- 
da była ciepła | miękka tasko- 
tliwie. 

— Pan przecież umie pły- 
wać? — zaniepokoiła się na- 
gle. 

— Niebardzo — skłamał bez 
namysłu. 

— To proszę Iść ostrożnie, 
bo tu są jamy i niebezpieczne 
wyrwy jeszcze od wiosennych 
burz. 

— Prowadź mnie mocno I 
blisko siebie, na pewno nic mi 
się nie stanie. 

— Nauczę pana pływać po- 
rządnie, 

— Dobrze. ale najpierw po- 
każ mi sama dobrzę? à 

Woda spowiiała ich ciepłemi 
falami. Szli po ławicy, mając 
wodę wyżej. kolan. Powoli 
dno opadało schodzili w głeb- 
szą i chłodniejsza wade. Stao- 


W dniu wczo 
|rajszym około godziny 11 rano 


W mieszkaniu tem przepro- 
wadzono gruntowny remont 
przyczem któryś z robotników 
odkręcił kurek od przewodów 
gazowych, co spowodowało 
eksplozję. 

Wskutek wybuchu dwóch ro 
botników odniosło ciężkie opa- 
rzenia. Przewieziono ich na 
kurację do szpitala, 

Niezależnie od tego odłamki 


wypadających szyb poraniły 
lekko kilku przechodniów. 


cie pozbawione prawdy i wyS-| 
sane z palca, 

Ciajdecki opowiedział więc o 
wszystkiem Irence Źmudziń- 
skiej, Ta ze swej strony zwró- 
ciła się do Ryszarda Łączyń- 
skiego z żądaniem, aby odwo- 
łał rzucone na ród Żmudziń- 
skich kalumnie i przeprosił ją 
oraz jej matkę I siostrę, 

— Co takiego? Ależ ja nigdy 
nic podobnego nie mówiłem I o 
niczem nie wiem, 


KARA. 


Irenka skonfrontowała więc 
Stanisława Gajdeckiezo i Ry- 
szarda Łączyńskiego. Gdy Gaj- 
decki w oczy powtórzył Łą- 
czyńskiemu to wszystko» co od 
niego przed sześciu miesiącami 
usłyszał, Łączyński obsypał go 
gradem obelg i wyzwisk, zapie 
rając się jednocześnie wypowie 
dzianych swego czasu słów, 

Ponieważ Łączyński nie dał 
Irence ŹŻmudzińskiej zadość- 
uczynienia, zaskarżyła go ona 
do Sądu Grodzkiego, załącza- 
iąc jednocześnie świadectwo le 
karskie, wydane dnia 11 stycz- 
nia 1929 roku, stwierdzające, że 
Irena Zmudzińska nie mogła 
być jeszcze matką, 

Sprawę powyższą rozważał 
w. dniu wczorajszym sędzia 
Knappik, Oskarżony Łączyński 
nie stawił się na rozprawę. 

Jedyny świadek Stanisław 
Gajdecki potwierdził całkowi- 
cie oskarżenie Ireny Źmudziń- 
skiej. 

Po przewodzie sądowym sę- 
dzia Knappik ogłosił wyrok ska 
zujący Ryszarda Łączyńskiego 
z art, 531 k; k. na sześć miesię- 
cy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 


Atak serca nad brzegiem siii 


Śmierć sędziwego kowalś 


Łódź, 17 maja. 66-letni An- 
drzej Niedźwiedzki, podróżują- 
cy kowal, niewiadomego miej- 
sca żamieszkania przechodząc 
przez wieś Kurowice - Kościel- 
ne, w powiecie łódzkim, skręcił 
na łąki i pochyliwszy się nad 
głębokiem torfowiskiem począł 
prać koszulę. W pewnym mo- 
mencie staruszek. cierpiący na 
wadę serca, co ustaliły później | 


Krucha oś wozu 


przyczyną śmiertelnego WYP 


Łódź, 17 maja. W dniu wczó- 
rajszym na odcinku szosy lu- 
tów — Wadlew wydarzył się 
tragiczny wypadek. W kierun- 
ku Wadlewa jechał wóz z ta- 
dunkiem drzewa.  powożony 
przez 48-letniego Adolfa Ren- 
gockiego, zamieszkałego w Beł 
chatowie. 
W pewnej chwili 
pękła oś u wozu. 
Zanim zdezorjentowany wicś 


Połowa korpusu ludz“ 


wyłowiona z rzeki. 


Z Katowic donoszą: 

W godzinach wieczornych na 
Wiśle pod Jaszowicami zauwa- 
żyli strażnicy jakiś przedmiot, 


odobn 
ś do zwłok ludzkich, 
o czem powiadomiono niezwło- 
cznie policję, której udało się 
zwłoki wydobyć na brzeg. 

Po wydobyciu okazało się, że 
przy trupie (kobieta) brak jest 
górnej połowy korpusu, przecię 


Dwa strzały do oj š 


Zbrodnia wyrodnego syni ii 


Z Wrześni donoszą: 

W majątku ziemskim Neryn 
gowo, pow. wrzesińskiego, wła 
sności p. Stanisława Nowaczy* 
ka, rozegrał się straszny dra- 
mał na tle stosunków rodzin- 
nych. Nowaczyk, liczący 45 lat 
żył w separacji z żoną 


swą Marją, 


mającą na utrzymaniu syna Sta- 
nisława, który po dojściu do peł 
noletności począł domagać się 
od ojca wydania przypadającego 
nań majątku, Ojciec temu za- 
wsze sprzeciwiał się. Zniecier- 
pliwiony więc czekaniem załat- 
wienia sprawy przez ojca s 
Stanisław przybył wraz z halia 
swą do Neryngowa | tam nastą- 
ifa ostateczna rozmowa, pod 

omiec której syn — ulegając 


XxX 


Kradzież w składzie manufaktury 


w 

Łódź, 16. 5, Dzisiejszej nocy! 
niewykrycj dotąd sprawcy za 
pa wytrychów dostali się 
o 


składu manufakt 
firmy Relss przy ulicy Cegiel- 


przy ul. Cegielnianej. 


nianej 23 skąd skradli znaczną 
ilość towaru wartości około kil- 
kunastu tysięcy złotych, Kra- 
dzież zauważono dopiero dzisiaj 
rano i zaalarmowano policję któ 
ra wszczęła poszukiwania. 


X— 


niowo woda podniosła się im 
aż do ramion, ale Stella twier- 
dziła, że tu się jeszcze nabiera 
piasku w ręce i w nogi. 


— Ja muszę mieć dużo wo- 
dy, bo... zaczęła i urwała z ci- 
chym okrzykiem... 

Kieniewicki znikł pod wodą. 

Bez chwili namysłu i waha- 
nia dała nurka | zaczęła go szu 
kać. Bardzo prędko natrafia 
reką na jego plecy. Chwyciła 
go błyskawicznie od przodu 
pod pachy, głowa iego zwisła 
jej na ramię, ciężył jej niemi- 
łosiernie, ale odbiła się świet- 
nie nogami i wypłynęła na po- 
wierzchnię. Zaczerbnęła po- 
wietrza i oparła się nogami na 
ławicy, opierając bezwładnego 
Kieniewickiego o siębie. Już 
miała zawołać doktora, żeby 
jej pomógł wyciągnąć mo na 
brzeg, gdy nagle uczuła silne 
ramiona, opasające ją z całej 
mocy i gorące usta, całujące 
jej szyję, ramiona, piersi... 

Żar oblał ją jak błyskawicą. 
Te pocałunki parzyły, ale nie 
mogła się przecież bronić, nie 
mosła.. tyle nocy bezsennych 
marzyła o takiej chwili. 
dała się biernie, bezwładnie. 
nawet sama dotknęła go kilka 
razy ręką, może nawet bez- 
wiednie obieła sama delikatnie 
silne, muskularne barki nię- 
świadomym uściskiem 


Pod- |d 


Nagle przypomniał się jej 
ten wypadek z przed godziny, 
chwili — czy wieczności... 

Wyrwała mu się z rąk, obu- 
rzoną, 

— To był szkaradny pod- 
stęp, pan podle wyzyskuje sy- 
tuacje, bo pan wie: że ja... że... 

Nim się spostrzegła I zdąży- 
ła coś odpowiedzieć, a byłby 
w tej chwili mógł powiedzięć 
niejedno wielkie I gorące sło- 
wo. dała nurka i wypłynęła 
daleko, naprzeciw przystani. 

Wrócił do doktorostwa w 
dziwnym nastroju. 

Pani Ewa opalała się w pel- 
nem słońcu. — Spajrzał na nią 
ciekawie, była bajecznie ape- 
tvczna, jeszcze zupełnie biała 
jak zawsze, tylko zanadto o- 
krągła. 

Uśmiechnęła się do niego i 
wskazała miejsce obok siebie. 
Usiadł natychmiast. 


— Rozmówcie się z Kaziem, 
kledy I do kogo powinniście 
pojechać z wizytami. 

— U dowódcy eskadry i 
trzech kolegów byliśmy już. 
— Nie panie — wmieszał się 
októr — nam chodzi o rodzi- 
nę. Zgadzam się z tem, że 
chcieliście mieć ślub zupełnie 
cichy, ale teraz wypada jednak 
złożyć pewne wizyty. A że to 
wszystko jest gdzieś na „luń- 
dzie“ według naszego określe- 


l 


iny lekarskie mó 


oględz wi Pi, 
5 dł do vt d 
utonat 


takowi wpa 

Bawiące się MA ag 
będące świa niak 
alarmowaly wieś czat 
rzy niezwlocznie ipia 1. 
kiwanie | po vdi dają 
zwłoki starca 662000 K róż 
[rupa zabezp | 


scu wypadku. 


I 


kl y 
ich os 
48 zasię 

SUE 
X i były 7 


deski 0 


> 
* 


niak zdążył 
przygniotły KO 
zmarł na mie 
nek drzewa £ 
siersiową. Io 08 
W chwile późrie! gd)! i dy Wski 
jący wieśniacy i 


sek trupa tragi IL U 
ae” Rengockifgą lekko: 
mowali 0 WM | Bieg 100 
posterunek Po ho świ 

kto, 


Jer 


piodet i 
iki 
się pończocha i pó 
wej tylko zięć | TAE YI 
Zwłoki znaj dee Pyza 
silnego rozkła W „03 
wnioskować nale sA Tom 
już przez kilka towy D 
dzie. Drugiej PO pd 
tychczas nie OĆ wyj 
tyczności trupa IB Al 
tano ustalić. koek 


fe 
ga 


najpewniej 
a nam kota H 
wystrzelił dwu% gda 
ca, raniąc A 
brzuch. Z 
aresztowan 
zieniu, Wyr 
rok życia. 


0 
„bóję 
o | 08 


10 
odny 


ii 


, 


przybyłem tu Z% „„ pH 
szeni i ta złotów 


mi szczęście 
Pan II: "8 
brze napracow 


jątek. jaś 
Pan I: — BYS ył 
ądze' 


1 
U 


ć bI 


złotówkę zadef 
dziny po piem 


go urlopu 245 
Mogę b 
początku IIpCd: tkie 
właśnie WSZY ©. > 
sztuczki powie ozo M 


w tym 
dziemy miel 


Stella nade SW 
marsem W wat jj n 


dô 
nergicznie obok yat 


sm em FP" goy 
O cz zych „ył 
— od 


— O mas ý 
wizytach dh 
skwapliwie ZY u 
— Zima diieas O 
— Kiedy 8 Ą, 
mieć urlop. 
— Jakto 
Doktór w 
swazją. 


"sA 
| 


AR 
TA AU 
Teraz "aN 

? leszał 


oburzenia. 
irytujący 

nagle targnat, 
niego.- 


DEERE — 


i % 3 SPORT = j| Pan Prezydent Rzplitei | 
na konkursach hippicznych w Poznaniu. 


Ar A 
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ET PE Dotoszą nam z Poznania, że;17 b. m. zaszczyci Swą obec- | 
s i 
i 


ie, 
czynione są té |nością Pan Prezydent Rzeczy- 


tonoa : H ~ a s | 
“Meni, rzutni i skoczni.: mA 
pkt i u narodi j 


am ostatnie przy- 

ania do wielkich międz pospolitej, 
wych 

| konkursów: hippicznych, 
(tórt ji P. W. K. rozp 


|członków Rządu z premierem 
Świtalskim na czele, przedsta- 
lwicielami dyplomacji itp. | 
Należy podkreślić, że w 
|kursach biorą udział prócz eki 
|zagrańicznych, 
| najwybitniejsi jeźdźcy 
polscy-na czele z uczestnikami 
ostatnich konkursów hippicz- 
|nych w Nicei i Rzymie. 
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Skok wzwyż. 

1) Kryczmonik Hieronim] 
165 cm. Państwowa Szkoła 
Włókiennicza; | 

2) Jarmicki Czesław 1,62 gm. | 
Państw. Szk. Włókiennicza: | 


go sprawności fizy- |cza". 
(pat za wypadła jak najwspan alej. 
J 
Ts. r- 
max agua przeto na 


dobi Przeprowadził | 3) Bystry Apoloniusz 
Konnej czyni 
(wały od 2 — 12 | 
iw ważniejszych Zawody potrwają 10 dni. 
Uroczystość otwarcia w dniu! 
AUNT, ważniejszym punk- 
Tany zawody 


2000 AE rozgrywek sporto- |mtr. Państwowa Włókienni- 
starania aby ta wielka impre- 
= osiągnięto dość 
= 
Sport w kilku słowach. 
a U716 


|wiec 9.92, lipiec 9.96, sierpień 
9.96, wrzesień 9.93, październik 
9.92, listopad, grudzień 9.91. Lo- 


| NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. | 
Londyn 43.27, Zurych 58.25, | 
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= Jerzy „Koperni- 


1% 100 mtr. 
a bernika* 50 sek 
z B. Ośmielak, J. | 
in ynkiewicz); 

p Hsudski 
r Óżański, 
` Pawlikow ski); | 

Omaszewskiego” 


| sT 


w 


3) Kaźmierczak 


Ży szkolnej, 
A 1.62 Miejska Handlowa. 


iele po poł. na 


Fugenjusz 


„1% W obecności | 


„Kopernika“: 
Of Gim. Toma- 


ego" (J, Mi | 


Pieg 60 mtr. 

1) Miłodrowska Irena 
sek Gim, Szczanieckiej: 
2) Frydówna Gustawa Gimn. 
Kultura”; 
| 3) Lewinówna Romana Gimn. 
Sobolewskiej. 
| Rzut dyskiem. 

1) Kwaśniewska Maria 20.78 
mtr. Gimn. Sobolewskiej; 

2) Szmidtówna Eugenia 17,48 
mtr. Gimn. „Kultura”; 

3) Pawełkiewiczówna Tomi- 
ra 15,94 mtr. Qin. „Kultura“ 

Rzit oszczepem. 

1) Kowalska Joanna 
mtr. Gimn. Sobolewskiej; 

2) Neltynówna Wanda 12.10 
mtr. Gimn. „Kultura“: 

3) Grynblatówna Mira 11,03 
|mtr. Gimn. „Kultura. 
Skok wdal. 


9, 4 


1-2, e i 
i Kurato- 


technicznie 


zyń 


Fugenjusz 


13.51 


C. ba“ 


(Gimn. Szczanieckiej: 


1) Koszańska Marja 3,94 mtr, | 


FTuryści — Czarni, IFC, — ŁKS., 
|Ruch — Wisła. 


(—) W poniedziałek na bo- 
isku DOK. IV. o godz. 17 odbę- 
dzie się mecz Turyści — ŁKS, (—) 30 maja nastąpi w Hele- 
drużyn ligowych. Kierownictwa |nowie inauguracja sezonu wyści- 
obu klubów zapewniają, że wy- |śów torowych, 
stawią najsilniejsze składy, | (—) W dniu 2 czerwca czyn- 

(—) W nadchodzącą niedzie- |ne będą trzy reprezentacje pił- 
|lę odbędą się w kraju następują- |karskie Łodzi. 
|ce spotkania ligowe: Cracovia— |prezentacja złożona z graczy 
Warta w Krakowie, Ruch —|gowych zmierzy się w Łodzi z 
LF.C. w Katowicach i Legja — |reprezentacją Warszawy o pu- 
Polonja w Warszawie. har. Drugi reprezentacyjny gar- 

W miesiącu maju odbędą się |nitur Łodzi spotka się z repre- 
następujące mecze ligowe: 20-$o zentacją Lwowa we Lwowie, 
maja Garbarnia — Warta, 26-50 wreszcie trzecia, team łódzki 
maja Legja — IFC., Wisła — Po spotka się w Kielcach z repre- 
lonja, Pogoń — Czarni, ŁKS. — zentacją tego miasta. 

Cracovia, 30 maja Garbarnia —|  (—) Reul opuścił Łódź i udał 
Legja, Warszawianka — Pogoń, |się na studja do Niemiec. 
ENEI Z SE E S E E E S E S 


Tydzień dziecka 
w Łodzi. 


"4 
| 


Komitet „Tygodnia Dziecka 


Najsilniejsza re- | 


'- | Holandja 
124.16, Belgja 34.94 i 3/8, Wto- 


Komitet Wojewódzki zwraca | 


Berlin 47.02 į pół — 42 i pół, wy 
płata na Warszawę 47.15 — 35, 
Gdańsk 57.78 — 92, wypłata na 
|Warszawę 57.75 — 89, Wiedeń 
19,63—91. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn, Nowy Jork 485.15, 
12.06 i 3/4, Francja 


chy 92.67, Niemcy 20.45 i 18, 


Szwajcarja 25.19 i 3/8, Dania | 


118.20 i 3/8, Szwecja 18.16, War- 
szawą 43.21. 

Paryż. 
Nowy Jork 25.59, Szwajcarja 


492,75. 


| BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 14. 5, Amerykań 
Iska. Loco 19.65. Zamknięcie, 
|Maj 19.38—40, czerwiec 18.51, li 
¡piec 18.56 — 8, sierpień 18.52, 
wrzesień 18.54, październik 
18.55, listopad 18.61, 


Londyn 124.15 i pół, | 


co 10.2. 

Egipska. Styczeń 17.61, ma- 
rzec 17.71, maj 17.20 lipiec 17.21 
| październik 17.73, loco 18.10. 

Nowy Jork, 14, 5. Zamknię= 
cie. Londyn 485 I 1/16, Paryż 390 
; 3/4, Bruksela 13.88 i pół, Rzym 
523 i 3/4, Madryt 14.20, Berno 
19,26, Amsterdam 40.2], Wiedeń 
14.05, Praga 296, Warszawa 
11.25. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 15 maja. Tran- 
zakcję na giełdzie zbożowo»to- 
warowej za 100 klg. fr. st. War 
|szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
32.25 — 32,75, pszenica 49.50— 
|50, jęszmień na kaszę 32 — 33, 
owies jednolity 35.50 — 36,00 
|groch Victoria 65 — 80, polny 
42 — 48, mąka pszenna 65 proc. 
73 — 75, żytnia 70 proc. 43 — 
49, otręby żytnie 23.75 — 24.25, 
pszenne Średnie 27 — 28. grube 


kańska, sty |28 — 29, kuchy Iniane 47 — 48, 
Obroty małe, 
czer- |LUsposobienie słabe. 

X xX — 


2 fbańiczyk F Ki R j Hia 2% 
leż” „sł > Owczarci) k, È. Ka | 2) Torbusówna Zofja 3.59 
T OTER mtr. Gimn. „Kultura ': 

R zela 3) Markowska 

ppleksander 30.83 [3,88 mtr 

x Opernika: 
Eno 26,60 mtr: | 

+ Naucz."; | 
20,12 mtr. 


się z gorącym apelem do całego | Liverpool, Amery 
„4... |wać: Dzień Dziecka i Dzień Mat |społeczeństwa o poparcie jego |czeń 9.91, luty 9.92, marzec 9.95, |rzepak 36 — 37. 
Gimn OT ki. W Dniu Dziecka, który od- |poczynań, gdyż powodzenie „ly kwiecień 9.96, maj 9.99, 
Skok wink * | będzie się dnia 16 b, m, dzieci bę | godnia Dziecka zależy w znacz 
1) Stefańska Barbara 1.26 dą wolne od zajęć szkolnych, a |nym stopniu od ustosunkowania 

E M: a PaE =A |dzień ten poświęcony będzie na |się do prac komitetu samego spo 
mtr. Gimn. Szezaniecriel prelekcje, oparte na Deklaracji |łeczeństwa. Wzywamy organiza- 


Waluty, dewizy i złoto. 
1 WODA ac A DAA AA NIEJEDNOLITA TENDENCJA |nawet bardziej zaniedbane do- 
<el agd yhy: Ue opali 1,20 | Genewsklej, uroczystościom i za |cje społeczne oraz poszczególne | J et bardziej zaniedbane d 
nir. CMM „KURUTA ; bawom w szkołach, 


roca Ms tosca DLA DEWIZ, tychczas działy akcyj. Jedynie 

s tänt 3 > sIierocin= | OSsoDy, órym na sercu leżą za- x s ł r : P 1» m y I i 

3) Łacińska Jenina 1,18 mtr. | oac zytułkach, świetlicach, |gad y, Oy na ae e zyciem | Aczkolwiek obroty na gieł- brak dostatecznych flości mater 

y A UA EC cach, przytu ach, świetlicach, |gadnienia związane z zyciem j N h iatu stal na prz :szkodzie wielu 

Gimn. Sobolewskiel. zadzżkojach 1 |dziecka, do współprac . |dzję walutowej utrzymały Się|$,_:,,, + PTZOSZKOCZIE WE 

przedszkolach i t. p. |dziecka, do współpracy z nami. | njej (SRA ' zamierzonym tranzakcjom. Z a 
mniej więcej w dotychczaso-||_. ACISI IK BO 


w Łodzi postanowił zorganizo- 


] 
8 nd, 


w i PSZczepem. 


F bici 7 

PN, ie 44,70 mtr. 

„tale Pa leki; 

m zenan 39,85 mtr. | 
st! jan 39,85 mtr. 

A ÓW | Ewskiego: 

PASKI . Kazimierz 

iejskie Semin. | 


Państw. 


Koszykówka. 


Gimn. „Piłsudskiego — 4:33. 
Siatkówka meska. 
„Oświata“ — Miejska Szkoła 


Szk. Włóklennicza— | 
| będzie 


stkich wyznań 


„Dzień Matki”, dnia 20 b. m. 
miał charakter 
|uroczysty. W świątyniach wszy- 
chrześcijańskich 


bardzo 


| Posiedzenie Komitetu (Sekcji | | ZA ( 
Propagandy) odbędzie się we wych wąskich granicach, to je- 
wtorek, dnia 14 b. m. o godz, 18 |dnak zainteresowanie bylo 
|w gmachu Urzędu Wojewódzkie dość iara gdyż prawie 
| wszystkie dewizy znajdowały 


o 


4 


PEM 


Skiet; 
PUAA JE 


Handlowa — 27:20. 

_„ Siatkówka. żeńska. 
Gimn. ŚZczśriteckiej — Gimn 
|Sobolewskigj + 24:26 51 a 
>—— 


PŁK wdał, . 
dc. Wstaw 75 S7 


odbędą się modły za matkę. Wie |go w Łodzi. 


czorem zaś odbędzię się, akade- 
mia! | osi Goa | 


Dom „Pod czerwoną latarnią” 


| —a re 


|chętnych odbiorców j uzyskały 
urzędowe natowania. Kursy, dês 
Lwiz kształtowały: się< mimo: t0 
bniejednolicie„utrzynały: się bo“ 
wiem w cenie tylko dewizy na 
Nowy Jork i Wiedeń, podczas 


kcyj bankowych powetował so 
bie wczorajszą stratę Bank Dy- 
skontowy, poprawiając swój 
kurs p 2 zł. Utrzymał się bez 
zmiany Bank Zw. Sp. Zarobko= 
wych, a tylko Bank Polski stra= 
1775 KTOSZY. W dziale cik Ev=] 
piczym, „zwyżkowało o 50 .£T. 
Waar "Tow. Fabr, Cukru. Ak- 
cje kopalniane Warsz. Towarz. 


Kop. Węgla rozchwytywane by 
ty w każdej pojawiającej się na 
rynku ilości į do końca zebrania 
podniosły swą cenę o całe 10 
zł. 50 gr. Ożywił się również 
dział nafty, gdzie obracano No- 
blem po kursie wyższym od o0S= 
tatnio notowanego o 50 gr. Z ak 
cyj metalurgicznych tylko Lh- 
pop utrzymał się przy dotych= 
czasowym kursie. Z pozosta- 
tych zwyżkowały: Ceglelskj G 
1 zł, Modrzejów o 75 gr., Norb 
Im o 10 zł. i Starachowice o L 
zł. W innych działach nie za- 
wierano poważniejszych tran= 
zakcyj. 

EZ | N 


gdy dla wszystkich pozosta- 


Polscy tennisiści 


liada na trenmg zagranicę. 


| Po zakończeniu spotkania 
[Polska — Anglja warto wspom 
nieć. że zawodnicy angielscy 
lod kilku miesięcy, wedlug słów 
|kapitana drużyny angielskiej 
podróżowali — przyjmując u- 
dział w całym szeregu turniei. 
Nawet podróże morskie Zo- 
staly 
całkowicie wyzyskane 

ra Europy. Wy |dzieki istnieniu na wielkich stat 
Ym leszcze w Se- |kach — Kortów tennisowych. 

* UMA a | 


rr Szy protest w Lidze. 


w | k ha meczu Legia — Warta. 


e: My się, że WKS.|go Wojciechowskiego, który — 
ją do prezydjum Li- |jak Legja podaje — oświadczył |Martyny. |, 

Wen Protest przeciwko |sędziemu, że nie wie czy bram- | Oczywiście — zbłądzić mo- 

„go kt sędziego Rut- |kę strzelił ręką, gdyż był w tym |żna. Sądzićby należało, iż nie je 

Pu "ry prowadził za- momencie zdenerwowany. Poza |denastka Legii, nie sędzia outo- 


na ekranie „Odeonu” i „Wodewilu”. 
tych panował nastrój zmienny. 


| Dzięki dobrej grze aktorów Greta Mosheim—o ciekawej |; ,, Na j 
udało się powieść „Święty Ska- |twarzy—gra poprawnie, Reszta | wyżej płacono za dew izy na 
rabeusz” z powodzeniem prze- |aktorów z ról swych wywiązała AYŻ l Pragę 0 ćwi A 
|nieść na płaszczyznę ekranu. |się dobrze. (ep) |- A ajcarje ai gr. i i Hoc ly 
|Jest to wypadek wyjątkowy, na- | 0! mf» pos A zyj i peor 
jogół bowiem tego rodzaju trans Arai CY ORA 


sozycja h b 
pozy kóżezi są Haskiem. Holandję o 7 gr. j na Londyn 0 
pół gr. na 1 functie: 


Fabuła domu „Pod czerwoną 
latarnią" nie przynosi nic specja POŻYCZKI PREMJOWE 
SŁABSZE. LISTY ZASTAW- 


(nie nowego, jednakże film posia- 

ia dużą siłę atrakcyjną i absor- , . „ŁAD 

WCG: Up NE WCIĄŻ ZWYŻKUJA. 
W dziale papierów państwo- 


|buje uwagę widza. | 
Reżyser tego filmu — Ry-| 
szard Oskwald — ujął obraz ten Dzisiaj t. j. dnia 15 maja r. b. wych zniżkową tendencję m:a- 
dość sprawnie i kulturalnie. o godzinie 19-ej odbędzie się w |ly, wobec silnej podaży przy 
Gustaw Fröhlich — ujął rolę ||okalu Stowarzyszenia Młodzie- | dość ograniczonej chęci kupna, 
z dużą swobodą I werwą. Był na ży Katolickiej, ulica Gdańska | sobię pożyczki premjowe. Ponio 
przemian smutny — a zarazem Nr, 111 osiedzenie Komitetu Bu |sły też obie dotkliwe straty: 4 
swawolny — jak dzieciak. ldowy Szpitala O. O. Bonifra- |proc. Poż. Inwestycyjna 2 zł. 
|trów w Chojnach. a Dolarówka 1 zł. 25 gr. Nato- 
miast pozostałemi papierami 
C vaństyowomi obracano bardzo 
chętnie nawet częściowo po kitt 
|TYSIĄCE chorych na katar żołądka. | 
|jwzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, | POŻ. 


S dowiadujemy, w 
M atniem spotka- 
bwem Anglja — 
st Daylsą, w celu 
Poziomu naszych 
ny ików — ia- 

hisjscj mają być 


mn X m 


UJ 


Posiedzenie 
komitetu Budowy 
Szpitala 
O.O. Bonifratrów. 


a, rening 
el BN a Szereg turnie- | 
totó j b! 
ka r 7 


i 


Po dwugodzinnym 


sach wyższych, jak np. 7 proc. 
Stabilizacyjną o ćwierć 


tem WKS, Legja w swym pro- 


wy, nie sprawozdawcy sportowi] 
brak apetytu, ogółne osłabienie, 


od- 


ne h 
s20 “3 


448 
pi ok 


lęg, 7 Warta. 

ie, le ważnienia za- 
Ñ b sędzia Rutkow 
diec kS strzeloną 
m zje skiego ręką | 
leg, bytą mimo pro- | 
| dg aa owego, graczy 
i wiadczenia same 


Martynie. 


R lta TR MIEJSKI. 

2 . jutro „Sen“, w piątek — 
a. ki“ po cenach najniższych 
Ą luki więcej powtórzone nie będą. 
lera arcywesolej 3-aktowej ko- 
D kiej Johna Larrie'a w przekla- 
Ja Skiezo „Gorączka nafty“. Główna 

paska odtworzy Michal Znicz. 

Bry aty Tatarkiewicz. 

"Emi Gostomskiego. 


FTR KAMERALNY. 
W, przez prasę i publiczność do 
i à komedja Jerzego Szaniawskie 
ŻE" grana będzie nadal codzien 
Acznie. 
u TRU W OGRODZIE STASZICA 
Ge) się z dnia na dzień pięknej, 
r „sennej — dyrekcja Teatru Miej 
Np t w najbliższych dniach otwo- 
"WY Teatr Letni w ogrodzie Sta- 


i 
t 


M I 


ej 


UJ 

kę JR POPULARNY. 

Wiko gy" operetka w 3 aktach 
| do piątku, 


teście podnosi, 
kowski odgrażał się graczowi 


Jak wiadomo prasa poznań- 
ska, którą o stronniczość dla Le- 
gji pomawiać nie można również 
podnosi fakt 
ręką i niesłusznego wykłuczenia 


iż sędzia Rut 


fantem zrobią 


strzelenia bramki 
knie ona tym razem 


Dziś dla szkół o godz. 4.30 po poł. „Berek Jo- 
selowicz*. Pozostałe bilety w kasie. Dochód prze 
zuaczony na wyjazd dzieci szkól powszechnych 
do Poznania na wystawę. 


TEATR W SALI GEYERA. 


W nadchodzące Zielone Święta w sa} Ge 
graną będzie znakomita operetka „Tajemnice Ha- 


yera 


remu". 


GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU „GONG“. 

Dobrze znany Łodzi teatr rewji „Gong™ pod 
kierownictwem 'Wal. Jastrzębca po ze wszech- 
miar udanym- sezonie w Krakowie wybiera się w 
lecie na gościnne występy do Warszawy, gdzie 
będzie grał w lokalu teatru „Oui Pro Quo”. W 
drodze z Krakowa „Oong“ prawdopodobnie za- 
trzyma się na parę tygodni w Łodzi. 


ADA SARI PRZYJEŻDŻA DO ŁODZI. 

Po ustnych staraniach udała się dyrekcji po- 
zyskać znakomitą artystkę p. Adę Sari tylko na 
jeden koncert, który odbędzie się w Filharmonii 
w czwartek, dnia 23 b. m. 

3 ecien O — ——— 


| zbłądzili, lecz p. Rutkowski. 
Ciekawe teraz jest co z tem 


władze sportowe, 
Czy objektywne kolegjum se- 
dziów stosuje objektywność tyl- | pouczającej. 
ko względem graczy, czy 


zyskało zdrowie używając ziółka 
prodesora Uniwersytetu 
skiczo. 
Adres; 
dot- 
i sędziego. 


RADJO-KĄCIK. 


Środa, 15-g0 mala. 
Warszawa, — Godz. 

1300 Komunikaty rolniczy ! mete- 
orologiczny; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny 
| gospodarczy; 15.10 Transmisja piesn! majowych 
z wieży Macjackiej w Krakowie; 15.35 Komuni- 
kat harcerski; 16.00 Koncert z płyt gramofono- 
wych; 17.00 Odczyt z cyklu organizowanych 
przez Min. W. R. 1 O. P. p. t „Piosenka dziecię- 
ca* z Hustracją muzyczną — wygłosi p. Ryta 
Gous: 17.35 „Skrzynka pocztówa  — korespon- 
dencję bieżącą mówi dr, Marjan Stępowski: 1755 
Rozmajtości; 19.10 Odczyt p. t. „Polska wyprawa 
do Kamerunu* wygłosi p. Leopold Janikowski; 
19.35 „Skrzynka pocztowa 'rolnicza” — wysłosi 
inż. Wacław Tarkowski; 20.05 Komtmikaty kon- 
kursowe Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu. Transmisja z Warszawy do Krakowa, 
Katowie I Wilna; 20.15 Koncert wieczorny w 
przerwie komunikat teatrów miejskich; 21.35 Li- 
łeracki występ autorski z Krakowa; 22.00 Komu- 
mikaty: lotniczo-meteoroloziczny, policyfny. spor- 
lawy 1 nad program; 23.00 Transmisja | muzyki 
tanrcznd z Krak. 


sławnego na cały. świat Dr. Dietla, 
Jagielloń: | 
Żądajcie bezpłatnej broszury 
Liszki - Apteka. 


proc. lub 6 proc. Poż, Dolaro- 
wą o'l» proc: Prywatne papie- 
ry lokacyjne w dalszym ciągu 
były usilnie poszukiwane na- 
|wet bez względu na podnoszą” 
ce się wciąż ich ceny. Utrzyma 
ly się też tylko 5 proc. |. z. m. 
Warszawy į 8 proc. m. Łodzą 
poprawiły zaś jeszcze swe do- 
tychczasowe notowania 4 | pół 
proc, ziemskie o 25 gr. ł 8 proc. 
m. Warszawy o 50 gr. Do obro- 
tów  prowincjonalnemi listami 
zastawnemi nie doszło wskutek 
braku materjału, nie zawierano 
również żadnych tranzakcyj 0- 
bligacjami komunalnemi miasta 
Warszawy. 


MOCNA TENDENCJA DLA 
AKCYJ. 


Od dłuższęgo już czasu daje 
się zauważyć na zebraniach 
giełdy akcyjnej stały wzrost 
kursów niemal wszystkich pa- 
pierów i coraz większe 

ożywienie obrotów. 

Ziawiska te wystąpiły z cala | 
wyrazistością, pozwalając | na- | 
dał rokować jak najlepsze na- | 
dzieje na przyszłość. Niektóre 
ikcie cieszyły się wprost nad- 
zwyczajnym popvtem į osiągnę 
[y olbrzymie zwyżki kursów, a 
neńlna . zatntorosowąnie objęło 


Mówca: — A teraz pro 
szę państwa przystępuje do 
właściwego odczytu. 

2 maszyny 


KOMPLET: Sirr 


do robienia pończoch 1 skarpeł, 
na 164 i 180 igieł, wraz xe 
— wszystkiemi przyborami — 


— OKAZYJNIE — 
DO SPRZEDANIA. 


Wiadomość: Chojny, ul. Szara 3 
— m m2, Suklennik. 


„2. ©<H-O? 


Chiński Attyla. 


( W chwil obecnej, kiedy styn 
v generał Feng, zwany w Chi 
nach „chrześcijańskim genera- 
tem“ rozpoczął jawną już wal- 
kę o władzę z Cziang-Kaj- 
Szekiem, wojska jego mają jesz 
cze | 
inny kłopot, 

Oto muszą się uganiać, z jed- 
nego kąta. prowincji Kwan-Su, 
położonej w głębi północno- 
zachodnich Chin, w koniec jej 
drugiej, za nieuchwytnym ge- 
nerałem-bandytą, Ma - Czong- 
Dżingiem, który na czele 25 
tys. oddanych sobie na śmierć 
i życie jeźdźców, tak potrafił 
steroryzować całą prowincję, 
że mieszkańcy jej nie mają od- 
wagi pomagania wskazówkami 
wojskom chińskim, wysłanym | 
przeciw niemu. A bez wskazó 
wek i przewodników trudno 
coś zdziałać w takiej dzikiej o- 

k licy. 

Co najciekawsze w tej spra- 
wie, że Ma-Czang-Dżing jest | 
obecnie zaledwie 

18-letnim chłopcem 
i przy swojem okrucieństwie i 
umiejętności utrzymania żelaz- 
nej dyscypliny w swoich sze- 
regach, zachował wiele chło- | 
pięcych prawie dziecinnych u- | 
podobań. 

4 okrutnym jest bez miary. 
Dla niego niczem jest nietylko 
zabić człowieka, ale też wydać 
rozkaz spalenia i wytępienia 
całej wsi, albo szeregu wsi. 
Wytępił więc ich w ciągu 10 
miesięcy, to znaczy odkąd pod- 
niósł sztandar buntu w prow. 
Kwan-Su, tyle, że wedle wia- 
rogodnych obliczeń ofiarą I 
wojsk jego padło bezpośrednio 
conajmniej 500.000 ludzi, nie H- 
cząc tych, którzy z głodu zgi- 
nęli, po przejściu 

krwawej szarańczy. 

Pewien amerykański misjo- 
narz, mieszkający w mieście 
Min-Czau, miał sposobność po 
znania bliższego tego „Bicza 
Bożego", jak go w prowincji 
Kansu nazywają, bo mieszkał 
czas dłuższy naprzeciwko jego 
kwatery głównej, kiedy się w 
Min-Czau znajdowała. | 

Otóż Ma-Czong-Dżinz, okrut 
ny dla ludności miejscowej, o- 
kazywał wielką grzeczność dla | 
cudzoziemców, a-z dziećmi mł- 
sionarzą owego spędzał każdą 
wolną chwilę na grze base-bal, 

t. i. zwykłą piłkę, 


podbijaną palestrą. 

W ciągu jednej takiej gry da 
no mu znać, że Tybetańczycy 
zabili kilku członków jego ro- 
dziny. Ma-Czong-Dżing wy- 
dał natychmiast rozkaz wyru- 
szenia 10.000 swoich jeźdźców, 
którzy na swoich wspaniałych 
koniach, w 47 godzin przeje- 
chąli 176 kilometrów, przeby- 
waląc mroźne góry 5.000 me- 
trowej wysokości, a spełniając 
rozkaz wodza zniszczenia każ- 
dej wioski tybetańskiej na swo 
jej drodze, zrównali ich z zie- 
mią i zamienili w głuche cmen 
tarze, wedle owego misjona- 
tza. aż 143, 

Po dokonaniu tej 

strasznej zemsty, 

w mniej, niż tydzień, S EA 
Dżing był zpowrotem w Min- 
Czau i spokojny znów I wesoły 
stanął na boisku do gry w piłkę 
z dziećmi misjonarza. 

Co jest tajemnicą magicznego 
wpływu tego pół-dzieciaka na 
wielotysięczną hordę bandytów, 
tego ani wspomniany misjonarz, 
ani inne listy z Kau-Su, które do | 
noszą o jego działalności, nie po 
wiadają. 

Natomiast tajemnica jego bit 
aości spoczywa niewątpliwie w 
lem, że Ma-Czong-Dżing jest ma 

LECZNICA. 
„EKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294, tel. 22-89! 
przy przyst. tramwaj. pabjanickich). ; 
Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele i święta do 2 po pol. Wszys: 
kie specjalności | dentystyka. Kąpiele 
*wletlne, lampa kwarcowa, elektry- 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
„moczu, kalu, krwi, plwocin, wydzie- 
in 1 t. d.). Operacje, opatrunki, 
wizyty na miasto. 

Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 
dla chorób skórnych, wenerycznych 
1 niemocy płciowej 3 złote. 


Redaktor naczelny; 


|bie samej, 


|hometaninem, bo mahometanie 
na Wschodzie wszędzie górują 
| 


Gra w piłkę z dziećmi. 


|walecznością nad innemi wyzna 
(niami. 


KEJ 
gł 


Namiętni czytelnicy gazo 


Albańczyka trudno oderwać od dzienniki > 


Albańczycy czytają 
z namiętnością; nie kwapią się 
| wprawdzie z uiszczeniem prenu- 
|meraty — co jest powodem, iż 
rząd pisma po większej części 


|rozsyła bezpłatnie — skoro jed-li żądnych nowości, Gazeta wę- 


gazety |nak otrzymają gazetę trudno ich |druje z rąk 
i wynoszący O 


od niej oderwać. Dookoła tego, 
kto na ulicy kupił gazetę, zbie- | 
ra się cały r 

tłum ciekawych 


do ma 
0. EZ 
— roze wytojk Ji 


h 
W małych 


larzy 
niast. 


»oniew 
1mieją czyt 


Długie i dokładne przeżuwanie pokarmów a po walkól 


Dr. med. Payot nie jest ani |— nawar ziółek i owoce. O-|nać nie należy, że dobre żucie 


poważnym staruszkiem w bia- 
tej bluzie lekarskiej, ani nowo- 
czesnym, eleganckim lekarzem, 
podającym swój system w cie- | 
kawych prelekcjach. Dr. med 
Payot jest 
czarułjącą młodą kobietą, 

lecz dzięki temu właśnie, prze- 
pisy jej, wypróbowane na $0- 
posiadają dla pań 
doniosłe znaczenie. Podaje je 
znane czasopismo kobiece „Fe- 
mina*. 

„Nie czynię cudów, — mó- 
wi dr. Payot, — lecz otrzymuję 
zadziwiające rezultaty, 
pielęgnując mięśnie twarzy i 

zmuszając je do pracy. 

„Mięśnie miała naszego po- 
zostają w stałym ruchu; upra- 
wiamy zresztą chętnie gimnas- 
tykę, sporty, lubimy chodzić. 
W twarzy naszej czynne są 
prawie wyłącznie mięśnie, po- 
trzebne nam 

do życia. 
Reszta mięśni pozostaje w sta- 
nię spoczynku, słabnie, traci 
swą elastyczność, na co nie 
zwracamy uwagi. 

„Jeżeli chodzi o skórę, trze- 
ba wiedzieć, że podlega zanie- 
czyszczeniu z obu stron, od 
wewnątrz przez loksyny (jad 
wyrabiany przez bakcyle). któ 
rych organizm nasz nie wydzie 
la w dostatecznej ilości, od ze- 
wnątrz 

przez pył i kurz, 

Całe zadanie utrzymania jej w 
stanie zdrowym polega na po- 
łączeniu zdrowego sposobu od- 
żywiania się z leczeniem miej- 
scowem, otwierającem pory, 
sprzyjającem krążeniu krwi i 
pracy małych włókien elasty- 
cznych, mieszczących się w 
trzecim pokładzie tkanki pod- 
skórnej, 

„Skóra świeża lub wolna od 
drobnych zanikałących cząste- 
czek, które ją pokrywają į bru- 
dzą, nie fałduje się i nie two- 
rzy zmarszczek. 

Każda z pań zatem naprawić 
lub powstrzymać może nieunik 
mony szkodliwy wpływ lat pie | 
lęgnując twarz swoją codzien- 
nle jak najstaranniej. 

„Przedewszystkiem należy 
dbać o ogólny stan zdrowia, a 
następnie będzie wskazane — z 
wielką korzyścią dla zdrowia 
— aby raz na tydzień przynaj- 
mniej przeprowadzić 

kurację owocową. 

„Oto, jak należy rozumieć po 

dobną kurację: Z rana, po prze 


budzeniu się, jakleś ziółka, po- ; 


marańczę lub banan; o godz. 
10-ej szklanka wody; o wpół 
do dwunastej — druga szklan- 
ka wody; o 1-ej — nawar zió- 
tek i owoce w dowolnej ilości: 
p 5-1 — szklanka wody; o Brel | 


WSTĄP RAZ! 


a będziesz stałym gościem! 


MLECZARNIA 


(Piotrkowska 152) 
WYDAJE OBIADY, 


smaczne i zdrowe z 3-ch 
dań po 2 złote. 


Dr. med. 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andrzeja 5 


Tel. 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 


Przyjmułe od 8-10 ranó I od 5-9 wiecz 
W niedziele | święta od 9 do 12 w poł, 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Franciszek Probst. 


woców spożyć można 
do trzech funtów, 


|pod warunkiem, że zostaną do- 


brze przeżute i nigdy zapomi- 


Ipoliczków, 


sprzyja nietylko zbrowiu, e) 


i urodzie, Praca szczęk zapo- 
biega tworzeniu się obwisłych 
a dobre rezultaty 


MIŁOSNA SCENA 
z filmu „Perła Broadwaj'u”, w któ 
rym wystąpią Lois Moran | George 


1. WGGMNEAa W 2) KR] dwaj tk ZW WTG © Briem. ' 


zc. posz 


Witaminy oglądać możemy 


gołem 


Jak dotąd, obecność witamin 
stwierdzić można było jedynie 
przez ich wpływ leczniczy na nie 
które choroby, wywołane ich 
brakiem w pożywieniu, Odpo- 
wiednio do tego, czy dany śro- 
dek leczył te choroby | odpo- 
wiednio do czasu w jakim popra 
wa następowała, przypuszczano 
obecność większej lub mniejszej 
ilości 

czynnych witamin, 
Tego rodzaju metoda nie jest na 
turalnie metodą ścisłą I staje się 
przyczyną wielu  niedokładno- 


To też niemałe znaczenie w 
badaniach nad tak dziś nadzwy- 
czaj interesującym problemem 


okiem. 


witamin jest fakt wykrycia 
przez prof. Stoeltznera (Króle- 
wiec) barwnej metody stwier- 
dzenia obecności witamin za po- 
mocą 
pięciotlenku fosforu, 

Pięciotlenek fosforu dodany do 
rostworu wiłamin przeciwrachi- 
tycznych w oliwie, wywołuje wy 
raźne czerwonawo-bronzowe za 
barwienie, przechodzące następ 
nie w kolor czarny. Podobną re- 
akcję daje naprzykład pofaty w 
witaminy tran rybi. Tak więc 
reakcja ta pozwoli natychmiast 
stwierdzić obecność witamin w 
danem pożywieniu, bez ucieka- 
nia się do żmudnych prób na 
zwierzętach. 


CENTRALNY POLSKI ZWIĄZEK OGRODNIKÓW 
ul. Kilińskiego 60, 


zwołuje organizacyjne zebranie celem utworzenia 


na dzień 17 maja b.r., godz. 18 min. 30 w lokalu związku. 
Zainteresowanych o liczne przybycie prosi ZARZAD. 


[i edi szynki do zielonej salatki. 


enu modnej Amerykanki. 


Przed kilku laty wszystkiemi 
kobietami owładnęła żądza sta- 


|nia się smukłemi, wskutek cze- 


go Amerykanki np. przeszły na 
dość oryginalną djetę sałatową... 

Dla tego najnowsze słatysty- 
ki wykazują, że w Stanach Zjed 
noczonych spożycie mięsa jest 
dziś mniejsze o 45 procent od 
spożycia przed 10 laty; w tym 
samym czasie spożycie sałaty 
wzrosło o 110 procent, Wpraw- 
dzie niektórzy utrzymują, że 
główną przyczyną tego zjawi- 
ska jest... 

drożyzna mięsa 

w puszkach, lecz jest to nie- 
słuszne, skoro jednocześnie spa- 
dło też spożycie ciastek, białe- 
go chleba i kartofli o 25, 20 i 15 
procent. 


Odbito na własnej 


Amerykanka każda jada na- 
tomiast wiele sałaty, owoców i 
jarzyn; Amerykanie zaś, w bra- 
ku czegoś „lepszego” (to zna- 
czy alkoholu) nawrócili się na 
picie mleka, Słusznie też pewien 
dowcipniś omawiając ten 
zwrot Amerykanów w zakresie 
odżywiania się — powiedział 
że przeszli oni od niedźwiedzie 
szynki do zielonej sałatki... 


Dr. Sołowiejczyk 


Specialista chorób skórnych | wene- 
rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 
Przyjmuje od g. 2 — 6 po poł. i od 
g. 8 — 9 w.; panie od g. 5 — 6 w..| 
w niedziele i święta od 11 — 2 po po! | 


maszynie rółacyjnej 


przy ul. Zawadzkiej Nr. 3 


i 
t 


t 


'kach. now 
jednak na zapotrze wg 


Przepisy kosmetyczne dr. med. Payot. fi 


3 r 
warte są zastanowienia się nad 


tą kwestią. 

„Leczenie miejscowe opiera 
się na dwóch zabiegach: masa- 
żu kolistemi ruchami palców, z 
pomocą odpowiedniego kremu 
i kilki prostych ćwiczeniach 
mięśni. 

„Każda z pań stosować mo- 
że tę kurację sama i doradzam, 
by działo się to wieczorem. Ku- 
racja nie zabiera więcej czasu 
ponad pięć minut, a wieczór 
jest dla niej najodpowiedniej- 
szy, ponieważ skóra w nocy 
odpoczywa i 

do rana się poprawia. 

„Zaczyna się zabieg od 0- 
czyszczenia twarzy za pomocą 
jakiegoś płynu, w którym ma- 
cza się watę, wycierając nią 
twarz. Twarz całą uderza się, 
a raczej klepie szybkiemi ru- 7 
chami od dołu ku górze, a po- 
tem namaściwszy ją kremem z 
gorzkich migdałów., wykony- 
wiije się zkolei po 15 razy każ- 
dy z następujących ruchów: 

1) Masaż szczęki kolistemi 
ruchami, postępując ku uszom; 

2) Otworzywszy usta w 
kształcie litery O robić masaż 
twarzy od brody ku policzkom 
iod brody ku uszom; 

3) Masaż oczu kolistemi ru- 
chami — pod łukiem brwi — 
od nosa i zpowrotem; 

4) Masaż czoła i skroni; 

5) Masaż nozdrzy; 

6) Masaż podbródka, a na- 
stępnie szyi, od góry ku doło- 
wi,=wzdłuż mięśni. 

„Po "' skończeniu 
zdjąć resztę kremu z twarzy 
watą, bowiem jest błędem, je- 
śli na noc zaty 
ry. / 
„Druga część kuracji polega 
na. ćwiczeniach mięśni. Trzy 
tylko ćwiczenia są niezbędnie 
potrzebne. 

1) Wymieniać kolejno z pew 
ną przesadą litery ui x. Prze- 
konać się przy tem można jak 
„grają“ mięśnie. Zrobić to 
piętnaście razy zrzędu. 

2) Trzymając palec pod bro- 


c 


Ś 


t 


wiając pewien opór. wicze- 
nie to wpływa bardzo korzyst- 
nie na mięśnie karku, lecz jest 
bardzo męczące | nie należy go 
powtarzać więcej, niż dwa ra- 
zy. 

„Zrana twarz znowu oczy- 
ścić należy odpowiednim pły- 
nem i poszczypać zlekka w kie 
runku od nosa ku uszom dla po 
budzenia krążenia krwi”. 

Na tem kończą się wskazów= 
ki doktora Payot, 

Może piekne panie spróbują 

pójść za jej radą, 
a po kilku tygodniach 
czymy rezultaty. 


bema 
Dr. HELLER 


UL. NAWROT 2, tel. Nr, 79-89 
Choroby skórne I weneryczne. 
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Przyjmuje do 10 r. I 4 — 8 wlecz,|OŚwWiatowy: — 
w niedz, 11 — 2 po poł. Panie 4 — 5. | POCZ. seansów: 
Mimoza: — Miasto 
Odeon: — Dom P 

Pocz. seansów: © 

Palace: — Prokurat 
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Pocz. seansów: 4 
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Pocz. seansów: 4 
Wodewil: — Pod 
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PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1 


na od 8 rano do 0 wieczór 
1-12[2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
w nledziele | święta od 9—2 pp, 


Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badanie krwi i wydzielina na 
sylilia | tryper, 
Ranstolacjo z noarologiam | arologiem, 
Gabinat światło-leczniczy: 
Kosmetyka lekarska 
Qddzielna poczekalnia dla kobięt 
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Za redakcję odpowłada; Roman Furmaóski: 


